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Wit den. 8 sierpnia

Ilekroć jestem w potężnej sali 
posiedzeń wieoeńskiego parlrmentu, 
zawsze muszę pomyśleć: Chemie 
teraz jest ta Izoa poselska ze swoje- 
mi przeszło 500 fotelami? O sobli­
wością do cgiądsnia- Zabytkiem. A toć, 
że tu mógłby się całv pangermański 
parlament pomieścić; ba! ; paneuro­
pejski!

Powiem otwarcie: zmarniało
austriackie przedstawicielstwo naro- 
aowe. A i rząd! Z samą tyiko roz 
wagą daleko me zajechać. Tembar- 
dziej wobec opozycji brutalnej i 
bezwzględnej. Trocnę ostatniemi cza­
sy zrobiło się roboty konkretnej; 
trochę pomachało się miotłą.., Ale 
dawniej, przed wojną to huczały po 
tym gmachu przynajmniej sorawy 
naroaowe; a teraz .. tylko się załatwia 
waśnie partyjne. A tymczasem jest 
np, na forum sprawa pierwszorzęd­
nej wagi dla Austrii, sorawa bezro- 
Dotnych. W roku zeszłym wydał 
SKarb państwa na zapomogi dla bez­
robotnych, okrągłą cyfrą 124 miłjony 
szylingów, a na opłatę bezrobotnych, 
którym rząd dał nie zapomogę lecz 
pracę, wszystkiego 4 miljony. Takim 
trybem zajdzie się do—katastrofy.

Wypadkiem dnia jest ogłoszenie 
przez ausirjacką Socjalną Demokrację 
w .Arbeiierzeiiung" oosztrnego za 
rysu, czy planu nowego programu 
partyjnego. Program z roku 1888 go 
przedawniony, przestarzały. Zaszły 
zmiany w dziedzinie polityk-, warun­
ków ekonomicznycn, układu żyw io­
łów socjalnych etc. po załetn trzeba 
liczyć s>ę ze «zdobyczami bolszewiz- 
mu*, sporo się austijacka Socjalna 
Demokracja nauczyła od angelskich 
rooociarzy, od niemieckich Jangso 
zialisten  Słowem: wielki czas na 
gruntowną rew.zję programu, na da­
leko idące w mm zmiany W n o ­
wym programie stoi już niedwu 
znacznie na pierwszym pianie: hege­
monia proieiarjatu. Pod sztandar zaś 
i pod rządy proletarjatu pragnie 
Soc. Demokracja austrjacka zapędzić 
wszystkie pracujące klasy i sfery nie 
wytączając bynajmniej drobnej bur- 
tuazji. Po za tern nie mówi 
się w zarysie nowego programu an1 
słowa o jeanosci Republ.ki. Soc. D e­
mokracja poczytuje za ideał związek 
lokalnych zarządów, oczywiście moc­
no demokratycznych, aemokrattscne 
Lokaiverwaltungen  To już Dosiew— 
sąsiedzki, uolszewicki Anschluss Au- 
strji do Niemiec, potączenie się jej 
z N.emcamt figuruje jako jedno z 
kardynalnych przykszań. Przedew- 
szystkiem zaś uderza w oczy punkt 
programowy cp ewający, że strom r- 
ctwo socjalno demokratyczne zastrze­
ga sobie prawo proklamowania woj 
ny domowej w razie jeśli by dem o­
kracja byłażagrożona rozbiciem, inne- 
mi słowy: jeśliby wyouchnąć miała re ­
wolucja z  prawa, to Socjaina D em o­
kracja rezerwuje sobie prawo w yw o­
łania jej z  lewa,

Uxazaio się w druku pierwsze 
rządowe rozporządzenie dotyczące 
tytułowania urzędników różnych kate- 
goryj, Am tsliteherordnung. Obejmuje 
przeszło 200 tytułów oporo. A jckże 
było przed wojną? Czy jest jaki po­
stęp? Czy oązy się do uproszczenia 
tytułów, do zmniejszenia ich liczby? 
Broń Bożel Może jest z tern na«ei 
gorzej niż za czasów monarchji. 
Zginął tylko bez śiadu .prakiykanP, 
jego miejsce zajął ,a d ju n k f. Sędzio- 
wne samodzielni mają nosić tytuł ad- 
junkiów, prokurator zwać się ma 
substytutem. Przed wojną miał tytuł 
urzęoniczy przeciętnie 7 — 10 sylab. 
Np. Oberlandesgericntsrat (7) albo 
M inisieriahncesenreidr (10). Teraz 
zaś już znalazł się 12-sylabowy tytuł 
o 31 literze! Kto nie wierzy niech 
przeczyta: M iliłarintendanturob erkom • 
m issa i. Stanowczo mogę twierdz,ć, 
ze wśród publiczności nigdy takie 
tytuły nie przyjmą się. Ń.gdy się 
publiczność tych 200 t j tu ‘ów nie 
wyuczy.

Z miesiąca na m ies ić  wzmaga 
się w Wiedniu ruch przyjezdnych, 
Fremaenverkehr W maju zarejestro 
wano przybyłych do hote>i cudzo­
ziemców 39,049, y; czerwcu b m 
41.662.

Sh Marjenbadzie kuracyjne space­
ry całkiem wyszły, jak słyszę, z moay. 
W szystko w Marjenbadzie — tańczy. 
Od & rano zaczyna się u Rubezahl‘a 
dancingi Na każdej iliry szkoła tań­
ców najmodniejszych Dc każdy dziś
w Marjenbadzie musi umieć tańczyć. 
Ba! Mniej się nawet wierny woazie 
z Kreutzbrunnu iub z Ferdmands- 
brunnu niż potężnej kuracyjnej wła­
ściwości—trńca. Publiki z Niemiec 
90 proc. Bawią jednocześnie: w. księż- 
na Olga wdowa po w. księou Pawle 
i—bolszewicki minister p. Maksym 
Litwinow. Ktoś ich sfotografował na 
jednej kliszy.

W  sprzedaży detalicznej cena pojedyńczego n-rn !5 groazy , 
O p ra n i p o c i  o w a -c a ic z o n a  ry cz a łte m .

CENA O G Ł O S Z E Ń : Wiersz m li (metro wy JeJnoszpaliowy na stronie 2-ej 3-f-j 3U gr 
za tekutero 10 groszy Kronika reklam owa Inb nadesłane 40 gr. W n-c*i św.ątecsr.ycl',. 
oraz ?. prowiaęil o 25 proc. drożel Ogtoszen-r cyfrowe i tabelowe o 25 proc. droiej.

ZAMKNIĘCIE PARLAMENTU WE FRANCJI.
PARYŻ. 11 y i Ł  PAT. O  godz. 18 tej min. 30 Poincare odczytał w 

Izbie a Barthou w Senacie deklarację o zamknięciu zwykłej sesji parla­
mentarnej 1926 roku.

PARVŻ, 11 VIII. PAT. Zapytywany w kuluarach Izby o czas trwania 
ferji parlamentarnych Poincare oświadczył, iż zamierza zwołać parlament 
na nadzwyczajną sesję celem dalszego jego wsnółdziałauia z rządem w 
d* edzmie uzdrowienia finansów. Poincare dodał następnie iż spodziewa 
się, że dyskusja nad budżetem oraz jego uchwalenie dokonane zostanie 
przed końcem r. b

Nowe zzrząazenla sanacyjnet
PARYŻ, II VIII PAT. Najwyższa rada kolejowa postanowiła zapro­

ponować podwyższenie taryfy pasażerskiej o 30 proc, a taryfy towarowej
0 24—28 proc. Przewidywane jest, iż nowa taryfa wejdzie w życie z 
dn. 16 b. m.

PARYŻ 11 VIII. PAT. Z dniem 19/go b. m. cena chleba ustalona 
zostaje na 2 franki 50 centymów za kilo, cc w porównaniu z ceną do 
tychczasową wprowadza potanienie chleba o 15 centymów. *

S e n a t o r  B o r a h  o  l i ś c i e  p .  C l e m e n c e a u .

IDAHO, 11 VIII. PAT. Sympatyzując całkow:cie z motywami patry- 
iotycznemi, które pobudziły Clemenceau do napisania słynnego listu otwar­
tego do prezydenta Cooiidge‘a, sen. Borah uważa ustęp tego listu doty­
czący niemiecko ameryk; ńskiego odrębnego traktatu, za „okrutnie błędny 
ł rozmyślnie niesprawiedliwy*1.

Sen. Borah oświadcza, że jeśli Francja pragnie anulowania wszytkich 
długów, to w tal'im razie niech anulacja ta obejmie wszystkie długi i
1 wszystk.e odszkodowan a, tak aby korzyści były udziałem całej ludzkości 
a nie służyły planom imperjahstycznym ciążącym dotkliwie na narnaach 
całkowicie nie ponoszących odpowiedzialności za wywołanie wojny

Niemieclce barwy cesarskie.
Przywrócono w rocznicę konstytucj i Wejmarskiej.

BERLIN, l l  Vlil. Pat Demukratischei Zeitung D.enst donosi, te  
urząd dla sp raw  zagranicznych zaw iadom i przedstawicielstwa niemieckie 
zagranicą, że z dn,em dzisiejszym wchodzi w żvcie na placówkach za­
granicznych nowe rozporządzenie o barwach narodowych. Vorwaerts 
wyraża swe niezadowolenie z tego względu, że rozporządzenie to wcho­
dzi w życie właśnie w dn,u obchodu konstytucji wejmarskiej.

N o w y  a m b a s a d o r  a n g i e l s k i  w  B e r i . n i e .

WARSZAWA, 11 Vill. (tel.wl Słowa) Został mianowany ambasadorem 
angieisknn w Berlinie na miejsce lorda d'Abćrnona sir Ronald Linsay, 
który jaKO am oasaaor angielski w Turcji po traKiacie Lozańskim donro 
wadził do świetnego zwycięstwa dyplomatycznego Anglji nad Turcją w 
sprawie M ossulu

Sir Linsay jest piątym synem lorda Cruwford i należy do najwyż­
szej arystokracji angielskiej.

Zagroda bez wy.ścia. d e r n i  i

Proi, Kimmerer jedzie do 
Lwowa.

Włochy i Hiszpania,
RZYM, 11 VjI1. Pat. Podp;sanv onegdaj w Madrydzie. włosko hisz­

pański traktat zgody i wzajemnej neutralności omawiany jest przez całą 
prasę włoską nadzwyczaj przychylnie. Dzienniki podkreślają, że podobne 
traktaty łączące ,u t Włochy z Jugosławją, Szwajcatją i Czechosłowacją. 
Traktat madrycki jednak beazie miał najdonioślejsze znaczenie między­
narodowe.

Wzrost bezrobocia w Londynie.
LONDYN, 11 VHL Pał Liczba bezrobotnych w am u 2 bm. wy­

nosiła 1,618,800 to znaczy w porównaniu z tygodniem poprzednim 
wzrosła o 13,380 a z tym samym okresem roku 1925 o 358,393.

Znowu starcia w BerFnie.
BF.RLIN, 11 VIII PAT. Wczoraj późnym wieczorem doszło w pół­

nocnej części miasta do krwawego starcia między komunistami a policją. 
Z powodu groźnej postawy czerwonej bojówki policja zmuszona była 
użyć broni palnej i zawezwać pomocy. Zamieszki trwały 2 godziny. Przez 
całą noc krążyły po mieście wzmocnione patrole policji konnej i pieszej. 
Lic*ba rannych dotychczas nieznana.

Zginął dowodca sowieckiej floty powietrznej.
ANGORA. 11 VIII. Pat. Dowódca sowieckiej floty powietrznej Soro- 

kin zginął z samolotem pod Sewastopolem.

Dziewięć umów kolejowych z Niemcami,
WARSZAWA 11 V.1I. Pat. W ra­

mach roKOwań gospodarczych z 
Niemcami zostało opracowanych 9 
ważnych umów kolejowych 4 doty­
czą komunikacji sąsiedzkiej: jedna d o ­
stępu do Wisły w Korzeniowie, dru- 
ga tranzytu przez Kluczbork i dwie 
Kolejowego tranzytu i  bezpośredniej 
komunikacji między państwami za- 
chodniemi a Prusami Wschodniemi 
oraz między Niemcami a państwami 
na wschód od Prus W schodnich po- 
tożonemi. 5 pierwszych tych umów 
zostało już podpisanych przez pełno­
mocników obu stron.

Podpisanie 4 ch ostatnich uzależ

Bank Warszawsko Gdański ogłosił upadłość.
WARSZAWa, 11 VIII (tel wl Słowa) Została dziś ogłoszona upadłość 

Binku W arszawsko-Gdańskiego, który oskarżano o szereg brudnycn afer 
np. w sprawie dostaw  do marynarki wojskowej, „Guzochanu** i t. d.

monę zostato przez stronę niemiecką 
od układu o konkurencji portów bał 
tyckich. Układ ten jednak wymaga 
jeszcze studjów i dlatego sfinalizo­
wanie tych spraw odłożone zostato 
na później. W rokowaniach tych, wy­
magających dużego nakładu pracy, 
brali uaział z ramienia polskiego 
m-stwa kolei p. Chodkiewicz jako 
przewodniczący komisji kolejowej, 
kierownik referatu traktatowego Z. 
Klechniowski, kierownik referatu ta­
ryfy polsko niemieckich p. dr. Za­
wojski, a z ramienia departamentu ru- 
enu pp. inż Frank i inż Broiiowski.
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Magistra 
A. B ukow skiego

pulecaslę znany 
i od lat w tlu  za­
lecany przez 
W PP. Lekarzy

Syiop o nrzyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo­
wany, stosuje się przy anemj., ogólnym wyczerpaniu, cnorobie angielskiej 

Sprzedaz we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Uwaga: Żąaać tylko z c z e rw o n y m  p o d p is e m  ,A . Bukowski-* 

i m a rk ą  o c h ro n n ą —tró jk ą t  z e  s ta ty w em .
Wystrzegać się naśladowmctw.

Reg. Min. Zdr. Publ. Nr 214.
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Swojego czasu, o zmierzchu sta- straty Kownu, w postać, puderwai.ia
rego rządu chrześcijańskiej demokracji kredytu i wiary w dalsze istnienie W ARSZAW /. 11. VIII (tel.wł.Slowa)
w Kownie, pisaliśmy o izolacji Litwy, Litwy, zagranicą Rząd kowieńsk. był prof. Kemmerer wyjeżdża juuo wraz
zastrzegając, że wina tej izolacj. spa- wściekły i powstrzymawszy gorl.wych swym. współpracownikami do
da na członków rządu kowieńskiego, p.smaków w ich zapędach intet.syw- f  w/>wa iBor> iwia, g z  < a > 
i , ,  . . .  . . . .  , , , , końca tygodn i,którzy właściwej polityk- zagranicznej nie prostować począł .polskie przygo-
nie uprawiają, a sprowadzają ją jedy- towama wojenne.“. Doszło do tego, że P l s .  S t .  Z je d n . n a  W o ły n iu ,  
nie do manjackiego wałkowania <spra- ta sama prasa, która dotychczas źród- WARSZA WA, 11V d l {lel.wl Słowa} 
wy wileńskiej*. — Dziś nastąpił w | cm była tych breoni, obecnie twierdzi Stanów Zjednoczonym, p.
t ó m i e  wielki przewról. D o  M kdiy  t ó r n *  i i  pusze,ane były z . .  War- ^ d S . ^ m ó n o w t ó e 1 W o # S .  i
doszło stronnictwo lewicowe, stron- szawy (!). Tego todzeju poradoks którym prjgnie &ię u  poznać 
nictwo największych antagonistów  czytamy w ,Lietuvie*: «Demonstro- _  % .
starego rządu. Od czasu objęcia wana obecnie przez Piłsudskiego
steru nawy państwa przez „laudi- agresywność, ma niechybnie na celu WARSZAWA 11 ViH. u. Dziś
mnkdw* upłynęło już kilka miesięcy, utrudnienie Litwie zadania w  jej w r ‘ ni: r° v’/ ?  ł>°
W państewKu kow.eńsk.em zawrzało Wys.tka-h raw.ązania z zagranicą R™ y M inSitów, na Sóre jS f m  Zpro. 
jak w kotle. Zaszły wewn ątrz wielkie stosunków ekonomicznych* (II). pozycję ministra skarbu, postano wio 
zmiany społeczne, administracyjne. Naturalnie, w Kownie zdają sobie no utworzyć delegatów Ministerstwa
gospodarcze, lecz jaka, zapytamy, jest najaoktadniej spraw ę ze źródeł tych Skarou przy pozostałych resortach.
W . c ^ o  p ,ń S.»a r  . . « »  e„ SMji. które ob 6 , lv w
jaka zmiana w stanowisku jego wSro v*ecz rokowania o szereg po- min sterstwem w akcji oszczęuno- 
konstelacji politycznej i ugrupow ań żyCzek zagranicznych, wiedzą o tern ścicwej oraz dostosowywanie wyaa- 
Europy? ■— żadna. Litwa pozostała dobrze że puściły je Sowiety, nie tków danego ministerstw-a < - is m - 
izolowabą,pozostała t ,  ig ra s * ,;p o d -  licMoe s „  wca,e ,  Kownem i jego
rzucaną naksztait piłki tożnej przez boiączkami. łąCzncść m iędzj tern ostatsiem
wielkie mocarstwa, politykę jtzagra- Zapytamy z kolei, czy zaszła jaka a pozostałemi ministerstwami w celu
niczną uprawiające na wieiKą skalę. zm,ana w stosunku Litwy do Łotwy przyśp eszenia toyu sp aw w . maga- 

Juź deklaracja Sleżewiczusa poin- \ pań3tw bałtyckich? Hcycrt uzgodn-ema z Mtnisterswem
formowała naS, że owy rząd nie ostatn ia podróż mmistta Limani- S  ^ ó c t  tego R tda M nistrow u W
zamierza poczynić żadnej korekty do sa do Kowna narobiła viele hałasu. proj 2kt ustawy w sprawie rat fi
tychczasowego kursu litewskiej poli- Przyjmowano go owacyjn e, wypisa- kacji konwencji polsko niemieckiej 
tyki zagranicznej. Nad tern należało no stare chimery o zw ązku państw o uregulowań u stosuokó v granicz- 
przejść do porządku dziennego i zu- bałtyckich, o braterstwie narodu ło- ” vc‘ wraz z Pro< kułem 0 
pełnie niepotrzebnie prasa kowieńska tewskiego, o solidarności dziejowej, P° P!Sanym s ycznta
tak dużo miejsca pośw.ęca sprawom 0 przyjaźni wiecznej i t. d. i t. d. ,
polityki zagranicznej. Robi to istotnie Niektóre pisma ważyły się nawet na H a r n m a n  p r z y j e z a ż a  d o  
wrażenie przelewania z pustego w  zdanie o «zwycięstwie polityki litew- Ł
próżne skiej*. Lecz oto przed nami urzędo- WARSZAWA, 11 ,Vi.i (tel.w l Słowa)

Rząd .krikszcztontów* usiłował we stanowisko urzędowego organu Rozeszły s ę DOglr-sKi, że w k-ótkim 
p o J i» ig n ,ć  państw o z topWI bez- «L,e.uva>, w , p „  z z o s ..,)  pabjnu 
nadziejnej i w okresie najsroższego p. Ulmamsa. Wczytajmy się w pe cjw 0w efe0 .
kryzysu ekooom cznego próbował wion jago ustsp: Z a in te r e s o w a n ie  k a p i t a łu  a m e .
szczęści w Kopennadze I Lugano. ...N iestety, nierozstrzygnięty do- fjskietTO  P o l0'!
Usiłowania te zduszone były w za- tychczas proolem wuenski wielce s
rodku pu ez  opozycję Powrocił więc utrudniał polityczne zbliżenie litew- WaRSZAWA. ll.Vill ttel.wl 5ow a)
na utarte tory .sprawy wiltńskiej* sko-łottwskie. W ostatnicn jednak W bliskim czasie m* przyoyć do
i ,ssane oczy s a .a o w y . , ,  lo na izasach s.ronnrcy zbbZen.a p * „ .  S ^ ^ S g
Berlin, to znów Moskwę.—W okrtaie nadbałtyckich dochodzą do wn osku, B->ard.
zawierania tiaktaiu niemiecko sowiec- ze państwa nadbałtyckie winne zająć 2 a m i e r z e n ia  p  M ło d z ia n ó w  
kiego, witlki był juoei w Kownie, wyraźne w sporze polsico-liiewskim skieffO*
acz skrzętnie maskowany przed opmją stanowisko. Można też oczekiwać,
po-tocareńskiej Europy. Tajne kon ze Łotwa zajmie pod tym wzgiędem SMrawoz-1 iwca polity i  y «No\-e
s^ a c n ty  kowieńsko moskiewskie, któ^e s:anowisko, identyczne z litewskiem..." gc Korjerą Potskiego* (\V i róc

. , , , „ . » się do m nistra spraw wewnętrznych,
trakta.u mem.echo sowieckiego miały- A więc m ów  .soraw a wdenska . Mjodzianow£kjego z zapytaniem,
by byćakompanjamentem, zbytwcześ- Od stanowiska w tej sprawie Łotwy jg(tie u staWy zzmierza zaproponować 
nie się wydały i jaknajgorsze wraże- i innych państw bałtyckich uzależnia rządowi na podstawie pełnomocnictw, 
mezrcb.ły w Ryaze,Rewiu i Hęlsmgfor- swą współpracę Kowno... — Projektuję wydanie szeregi1 i
s„ NależałO'Się wslrzyroaC oddalsłych  C i y '  m o tem , j r d a u  dopuść t .  m W a fr! ' .
kroKÓw w tym kierunuu, gayż gro- Czy możemy wogóle wyobrazić so- pierVlSZyrT1 rzędzie ustawy o ustroju 
ziły one zupeinem zerwaniem z pań bśe, by w dotychczasowem stano- vtłaaz aamimstracyjnycn I i U .notan- 
stwa.m oałtyckiemi. Z arugiej zaś wisku tych państw do .spraw y wi- cji, oraz ustawy o cudzoziemcach, 
strony, Litwa bez wpływów nrd eńsKiej* mogta zajść jaicaś zmiana? JeSl :9wńicż w opracowaniu projekt
B.bykiem Lih»a w yl,c lona z ogniwa -N ln w a lliw .!  “ “ ^ ” 1 . 1 , ,  i t  ma to być
państewek bałtyckich, traci wartość Przecież, gdym, bawiąc w Rydze Ustawa .kagańcow a — wtrącamy 
p.o.ika politycznego, nawet w oczach w początkach r. o., zapytał ów czes' żartobliwie.
Niemiec i Sowietów. nego kierownika ministerstwa spraw — Kagańcowa me będzie. Jc.tein

Upadek Bistrasa wraz ze starym zagranicznych p Albata o stano- zwolennikiem zasady wolności słowa 
, , ,  . d i - , . i  wolności prasy. Mu3i jednak byc

rządem dukonal reszty, Kokowanta wisku w t. zw. .spraw ie wileńskiej ustajorla odpowiedzialność ci nadu-
moskiewskie odeszły na plan drugi zastrzegając przytem, że zdanie to iywam e tej swooody.
wobec reform wewnętrznych i z mo- wyrażam w cudzysłowie, odrzekł: Pytamy z koiei: — C Ły pan m ni-
zoiem  wzniesione wiązadła należy — Dla nas nie istnieje ona nawet s ' cr ,,ifi . z&chciŁtbv wyjaśnić, wieie
* *  b d p o c ., tk u  Nu su.- „  cudz)Sto » ie  M a  .P W  ' ^ a u L i S
nowiskach dyplomatycznych zagra- wa nje istnieje. Łotwa jedna z p:erw- ^ je w o ć ó w  ? '
mcą poczyn-ono poważne zmiany — szych uznała przynależność Wilna do — Naogół niewiele — ocp^w iada
nie zapowiadają one jednak kresu p 0 jSK) Przecież w Wilnie znajduje p. n.mister.
beznauz.ejnej topieli. się jedyny tylko przedstawiciel dyp.o- ^ o ^ p r a w d ą  le s t ze n D o ,  i

Zdaje się, że politycy kowieńscy rnatyczny, a jest mm konsul łotew . us{fpujej J p ‘ %
poczynają wreszcie dochodzić do s ici p. Donas. To chyba wystarczy. _  Narazie p. Dębski w-jeżdżą na 
przekonania, że głowy mężów stanu Możemy mówić i mówimy o sze- urlop kuracyjny.
Berlina i Moskwy nie tylko są za- r e , u błędnych i mezmier.iie szkodli- — A p. Raczkiewicz, c^y obijm u- 
p r z ^ e  wjlączme s p ra * , w ll«  „ ycn posu„ięć naszej <■» umąpji 1=
sk^ • Z.4vł3Szcz3 Moskwa, postępuje w Rydze, która n ie  p o tra fiła  wyzyskać przedwczesna   replikuje p t
wobec Kowna bezwzględnie, używa- d o sK o n ? ły c h  m o m e n tó w  politycznych, m in is te r .
jąc je jako atlety dla własnych celó w o tern jednak, żeby stanowisko państw Rozmowa schodzi na tern t róż-
politycznych, bez jego w?edzyiw brew  oałtyckich wobec Polski uległo za- nego rodzaju plotek o nekom ych 
jago wolt. Tak ię aćcr n a awlasącza sadrilozej zmian,a -  m owy być nie
z .sensacją* oaseczoną z M oskwy ro02e „ we[sjach , ,g0 rod2, j <; |yc. ąc’ , h
o agresywnych planach Piłsudskie- Nie zaszły więc żadne zmiany w się jego osoby i rzucamy wprosi: —
go. Sowiety, )ak wiadomo, puściły izolacji Litwy nad Bałtykiem, a now y Czy prawdą jest, jahooy p. minister
tę sensację, dla wywarcia większej Tzad kowieński kroczy utartą ścieżką. zamierzał zrezygnować z zajmowane- 

• * ł po stanowiska
ptesji n i rokow ań* w spraw.e paktu * iodącą ow.eczki litewskie w zagro 8 _  mam zamiaru u stępow ać-
o mtagresj z panstwam. bal ,r iemi dę bez wyjścia. oświaacza p. min M łoazianowski.—
Usłużni dziennikarze kowieńscy, m  N e mam też powodów do ustąpienia,
przyzwyczajeni ao  kolportowznia Wziąłem na siebie obowiązek, aby
wszelkiego rodzaju oszczerstw pod g o  spetmć. Ja g* .o w i^ u  w y ttw n ,
ad:esem Polski, podchwycili , s e n » -  D f .  S z a b a d  G a W T O t i s k a
cję" skwapliwie, kolportując ą i tym 
razem zawzięcie. Pisaliśmy już, że ta 
.sensacja* przyniosła nieobliczalne

p o w r ó c i ł a .
Premjera i kolegów z gabi­

netu, a nadewszystko dopóki widzieć 
będę perspektywy utzeczywistn.ema 
mego planu działania
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E C r I A  M A J O W E
Z wycieczek po kraju.

i.
Sm utny obraz ogólny, —  Śiady w ojny  — } Fatalne drogi i mosty. — 

S ra k  oka czuwającego.— Gospodarcze znaczenie arteryj komunikacyjnych.
Nic bardziej pouczającego dla oby- W czasach «normalnych*, przy

watela tej .ściślejszej Ojczyzny"— odpowiednich zasobach pieniężnych 
województwa w leńskicgo—a zarazen —tak
człowieka, myślącego o sprawach Aie są na ciężkie czasy sposoby
gospodarczo społecznych i kultura!- znacznie prostsze. Bo jakże to jest w 
nych swego kraju, jak wycieczka po istocie z term drogam ? Tu oto, nie- 
Z.emi Wileńskiej: stanie w jego oczekiwana wyrwa, spow odow ana
oczach, w całej sw eżości barw i ko- deszczem; ówdzie nieprzekopany rów, 
lorów, w całej plastyce sw ego bo- jak na znacznej przestrzeni omal że 
gactwa i swej nędzy, wartości i u- nie wszrstktoh powiatów województwa; 
łomnosci duchowych i materja'nych, tutaj złamany mostek, tam opodal 
obraz stron rodzinnych, niczem nie wystające karcze; a wszędzie, wszędzie, 
ubarwiony, lub zatuszowany, taki ile dróg u nas, nawet na s io ła c h  
jaki jest w dniu codziennym, w szarej najlepszych—mosty i mostki o kuka- 
naszej rzeczywistości. naście, jeśii nie kilkadziesiąt cal> pod-

Jest czemu się podziwić, jest cze- H*8 n *lnj^ d rc£'-» tworzące jak eś 
mu się przyjrzeć, nad czem zastano- niezro rumiałe orogi, na których się 
wić, zachwycić lub boleć!..

Wyznać zgóry trzeba, te z cajej 
girny barw i tonów —te smutniejsze, 
nieDOcieszające występują na czoło, 
świadcząc nie tyle o przeszłości wiel­
kiej, dawne], historycznej, ile o prze­
szłości dnia wczorajszego, pamiątce 
wielkiej wojnv, która orzec ągnęła 
nad szmatem ziemi, lezącym pom;ędzy 
wschooem azjatyckim a zachodem 
europejskim.

Jeden jest szkopuł, jedna zas=d- 
n :cza przeszkoda w tej ktajoznaw- 
czej, pouczającej eskapadzie M ówi 
niezbyt dawne u nas przysłowie:
,w id z isz  most a jed z ie sz*„.

wyiatuje ze środka lokomocji o dwa 
sążnie w góręl

Dla wyrównania tych ułom ■ 
ności dróg i m ostów me trzena 
specjalnych budżetów. Nie trzeba 
specjalnych kredytów, niewiedzieć jak 
wysokich, na zasypanie dziur i pod- 
sypan.e m ostow, na przekopanie ro 
w ów  i porobienie odpływów dla 
wody! Trzeba natomiast trochę ener- 
gji inżynierów powiatowych, micj.ty- 
wy samorządów, i częstych wyjaz­
dów na inspekcje starostów, dba­
jących o gospodarcze interesy po- 
wiatów.

Gdyby u nas było zrozumienie 
dla doniosłości dróg—arieryj kornu- 

Przysłowie, które w całej swej mkacyjnych i gospodarczych spraw , 
trafność, i prawdziwości rozszerzyć związanych ze stanem właśnie dróg, 
można bez przesady nie tylko na % ich wteściwem utrzymaniem, nie 
nasze mosty i mostai, ale drogi — jedna dziś, w stanie opłakanym, droga 
wszelkie bez wyjątku, lub z wyjątka- wyglądałaby inaczej, 
mi bardzo nielicznemu państwowe Byłooy niesprawiedliwością łwier-
czy wojewódzkie, samorządowe i po dzić, że się nic nie robi. Owszem, 
wiałowe, wreszc e, gminne. Dla jed- że coś nie coś się robi dla stanu 
nego rodzaju aróg uczymć należy dróg i m ostów—to widcć. Ale jak się 
wyjątek; 10 drogi poine, których nikt rob?
nie budował i przeprowadzał, a po- Powstają nowe mosty. I ku zdzl-
siał, jak dizewa. Jak krzewy poroz- wieniu turysty 1 podróżującego —
rzucane, Bóg litościwy. Te drog' 
głaakie, jak stół, równe jak szkło. 
Ale te  łączą one przeważnie dworki

zr.owuż, jak dawne stare—podnlesio 
ne o kilka cali nad powierzchnią 
drogi. Dlaczego? To już tajemnica

i zaścianki lub wsie odlegle z dro- fachowa, o której rozwiązanie trzeba
gami, stanowiącemi arterje komunika 
cyjne i gospodarcze powiatów, służą 
przeto przeważnie jednostkom i nie

się uaać do inźynierów-specjaiisiów 
Ciekawy sianu naszych dróg niech 

się przejedzie z Kohylnika do Mia
mogą wenodzić a rach jbę , kiedy dzioła, lub z O szm nuy do Krewa, ze
mowa o drogach Wileńszczyzny.

Prawda! Są skrawki szós, są trakty 
z czasów Katarzyny, jak ten co przez 
Mołodeczno. Radoszkowicse, Mińsk 
wiedzie do Moskwy, jak ten co łączy

Święcian do Hoduciszek, lub na 
pogranicze pplsso sowieckie, naprz. 
w  powiecie Dziśnieńskim! To w y­
starczy.

A raz jeszcze zasłrzegam się, że
Wilno no przez Michałisrki i Kooyl- nie mówię tu o natychmiastowej ko­
nik z Oiębekiem i granicą rosyjską, r.iecznclci gruntow nego remontu 
jak i pan* innych traktów w sianie aróg, jak wyrzuć mie pokładów me- 
stosunkowo znośnym, możliwym. m eckich, przegniłych ju t i tworzą- 

Aie catość dróg — to zagadnienie cych zatory, f*k budowa i t d. 
niezmiernie aktoalne i szerokie pele Lhjdz! °  sys ematyczne, ciągłe 
co  , -»Cy. Nie w ino wszystkiego- u,rzv*
zwalać na smutny stan finansowy drogę w stanie używał-
i gospodarczy państw a, lub szczupłe 
zasoby samorządów ziemskich. Przy 
inicjatywie czynników rząaowych i 
obywatelskich nawet w obecnym 
stanie rzeczy wiele dałoby Się usku­
tecznić i naprawić Trzeba tylko świa 
domej inicjatywy i myśii oraz trochę 
woli.

Na czem polega piaga 
dróg wszelkiego rodzaju?

Oto. jak rzucić okiem po naszych

mującą 
ności.

A na to nas stać.
Lub.

U D A .

List p. Clemenceau
do prezydenta C oolidge‘a.

Komentowany od paru dni na ła­
mach prasy oou części świata list p. 
Jnrzego Clemenceau do prezyaenia 
Coolidgc‘a brzmi m. in. jak na­
stępuje:

.Pom iędzy dwom a wielkiem. pań­
stwami, które w czasie wojny były 
w przymierzu, wynikły nieporozu 
m.enia, które stanow :ą poważną 
groźbę dla przysziości cywilizowanej 
ludzkości.

Niewątpliwie my—jesteśmy dłuż­
nikami, a w y—wierzyc.eie.ale przecież 
chodzi o sprawę me C2ysto fmansową. 
Należy zważyć i inne okoliczności. 
Dawniej Ang.ja mogła dążyć, jak mó­
wicie, do budzenia waśni pomiędzy 
narodami Kontynentu Europy, obecnie 
zaś największą trwogę budzą we 
Francji Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej Gayby państwo było przed­
siębiorstwem hanalowem, to oczy­
wiście b a n k n o t decydowałyby o lo­
sach świata. Żądacie od nas zapłatę 
atugu, który ma nie handlowe, jeno 
wojenne pochodzenie. Wiecie że nasz 
skarb jest pusty. V/ takich wypadkach 
dtużnik podpisuje weksle. Tego żądacie 
oa nas. Trzeba, aby oba kraje poro­
zumiały się co do określonego termi­
nu likwidacji długu. Dia nikogo jednak 
nie jest tajemnicą, że chodzi w danym 
razie tylko o terminy fikcyjne, ustala­
ne d o  to, aby uformalizować zastaw 
ziemi francuskiej tak, jak to było z 
Turcją. Tego rodzaju tranzakcji nie 
zawieramy. Francja nie jest na sprze­
daż. Nie sprzedaje się jej nawet przy­
jaciołom. Otrzymaliśmy ją niezcleżną 
i niezależną ją pozostawimy. Jeżeli 
Francja zginie pod ciosami wrogów 
i swoich zaklętych przyjaciół, to  im:ę 
jej zostanie uczciwe. Cóż zrobiliśmy? 
Suełniiiśmy tylko swój obowiązek. 
Czyż mieifśm/ odd2ć Niemcom na­
sze ziemie? Czy ktoś może twierdzić, 
te  mogliśmy postępować inaczej? C zy  
źle btkśmy s*ę pod Verdua‘em? W 
ciągu trzech lat slyszeszeliśmy o 
Ameryce. Ameryka mówiła nam: 
Francja—broni woiności. Terytorjum 
francuskie zostało spustoszone z 
wstrętną naukową dokładnością Nie­
zliczona ilość poległych równa się 
rachunkom strat Ameryki. Tak samo, 
jak Rosja w Brześciu L it , Ameryka 
zawarła oddzielny pokój z Niemcami 
bez zgndy swoich sojuszników. T e ­
raz chodzi o poKój finansowy p o ­
między aljantami.

Czy można było to przewidzieć? 
Dtaczego Dod deszczem granatów nie 
zw ołaliśm y wierzycieli, aby om ów ić, 
czy  bronić s ę dalej? Czy potrzebne  
są zmyślone w ieści o reparacjach 
nieinieck.ch, aby skierować Dieniądze 
do skarbu Sianów Zjednoczonych?

P. Clemenceau kończy list oświad­
czeniem, że wyłożył szczerze swe 
poglądy prez. Cooiidgetowł i czeka 
na jego odpowiedź.

Prez- Gooiidge, jak donoszą p i­
sma, oświadczył, że 1) utrzymuje 
stosunki z Francją ty'ko z pomocą 
legalnej reprezentacji i 2) rokowania 
o długach są zakończone.

Ksiądz Żyliński skazany przez Sowiety
na śmierć.

w
12 księży osądzono na ciężkie więzienie,

Z M ińska  d o n o s z ą :  W K o ro s te n iu  z a k o ń cz y ł słę  p so c e s  
13 k sięży  k a to lic k ic h . W  w y n ik u  p ro c e s u  k s ią d z  Ż y lińsk i s k a z a n y  
z o s ta ł  n a  śm ierć . D w u n a s tu  p o z o s ta ły c h  k s ięży  n a  d łu g o te rm i­
n o w e  c iężk ie  w łęż ien ie .

W iro k  w y w o ła ł o g r o m n e  o b u rz e n ie  w śró d  m ie jsc o w e j k a  
tu lic k ie j lu d n o śc i.

Ofiary terroru.
2 M ińska d o n o sz ą , iż w  d n iu  9 b. m. p iz e d  try b u n a łe m  rew o lucy jnym  

w  M ińsku ndby ła  się  ro z p ra w a  są d o w a  p rzec iw ko  dw om  o so b n ik o m , »byw ate­
la  m ziem skim  z o k o lic  B o ry so w a M ieczysław ow i L ew kow skiem u i E d m u .id o - 
w s. R a fa ła  K ntw iczow i oskarżonym  c sa b o ta ż  w  s to su n k u  d o  z a rz ą d z e ń  
w ła d z  sow ieckich  i sz p ie g o s tw o  n a  rz e c z  P o lsk i. M itno z e z n a ń  św iad k ó w  n a  
k o rzy ść  ci<karionych s k a ś .n o  ich n a  d o ży w o tn ą  k a to rg ę , (y).

Katnisniewusun ęty.
W ,EDEN, 11 VIII. PAT Neue Freie Presse donosi z kół rosyjskich 

jaxoo> K&mien.ew został złożony z urzędu Miejsce jego ma zająć Muko- 
lin przyjaciel Siaiina.

Sytuacja w Meksyku.
MEKSYK, 11,VIII (PAT). Arcybiskup Very wysiąpił z nową p rep o ­

zyt ją norozum enia w sprawie konfliktu kościelnego. Proponuje on mia­
nowicie by prezydent zawiesił rozporządzenia w sprawie kościołów aż do 
zwołania koug esu, który—jak się soodziewa arcybiskup—uchwali mniej 
surow e przepisy. Pozatem episkopat ogłosił deklarację, w kiórej zaprzecza 
twierdzeniom o nielojalności duchowieństwa i oświadcza, że gdyby Meksyk 
wciągnięty został do konfiikiu zbrojnego z imiem państwem , katolicy 
meksykańscy popieraliby lojalnie rzad.

Ostatnia twierdza Rdfenow.
«

MADRYT, 11}Viil, PAT W ojska h szpańskie z„jęły Szeszuan, ostatnią 
twierdzę Riffenów.

Walki w Kantonie,
LONDYN, li,V lii. PAT. W edług doniestoń z Kantonu, rozegrywają 

się tam od tygodnia walki między urbrojonemi bandami związków zawo- 
duwych socjalistycznych i anty socjalistycznych, przyczem dotychczas za­
bitych lub rannych zostało 200 osób. Związki socjalistyczne giożą 
grajkiem w razie jeżeli rzad nie zasądzi na śmieić przywódców stron ­
nictwa aniy socjalistycznego.

N„eookoie na Krecie.
W IEDEŃ ,ll.V liI, P a T. N tue Freie Presse donosi z Aten, że rozsze 

rzają się tsm pogłoski o wielkich niepokojach na Krecie. Prezes Rady 
Ministrów oświadczył, że pogłoski te w pewnym stopniu odpowiadają 
prawdzie. W edług tych samych don>esień podczas demonstracu robotni­
ków tytoniowych w Agrignion (Acarnania). Robotn’cy zaatakowali wojsko 
i^obrzucili kamieniami. Po obu stronaih  są ranni.

Katastrofa na morzu.
PARYŻ, f i:v il l .  PAT. Journal donosi z  Londynu, że erkuner „Sil 

via'' rozbił 9:ę r.iedaieko Gaiifaxu, przyczem 26 iu marynarzy zginęło.

Napad z brzytwą na mlntsba.
3AODA.D, 11 - Vi|l PAT P/ezydent iraku został napadnięty oa ulicy przez pew ­

nego tuncjonariJ«za celnego, który mu zaaar brzytwą kilka rar na twarzy i ram onach. 
Sprawcę zamachu aresztowano. Premjer znsjauje Się w szpitalu, d taa  jego zdrowia 
test ponyślny. Zamach jest aktem zemsty osobistej.

— W yścłgl c y k lis tó w  W nie­
d z ie l  dnia 8 b. m. odbyły się w Li- 
azie, z inicjatywy miejscowego Zyyią- 

naszych zku Słrzeleck'egó. wyścigi tamtejsze­
go cim torsk 'ego koła cykhsfów. W 
wyścigach tych odb jiy  się 4 biegi, 
a mianowicie: pierwszy oieg powoi

f f f r s s s ? ;  ■ * . ( « * »
bryczce— o ponadto nadw eręży: re- 
so'rv i rozklekotać śruby, jeśii w 
aucie
rawić pudło

gi b 'tg  normalny dia pań, na prze- 
strzeri 3 km , trzeci n* szybkość i 
wytrwaiość — przestrzeń 20 km .•T 1 1 , _ .  i,,K « . . .  wytrwaiosc — przestrzeń Ju am , i

Sie —to złamie esor, u p - c~warty b^eg na przestrzeni 3 km.
._.vić oudh ai a, złamaić ^  w  zawodach wzięli udział prawie
r o z s a d ź  c bak oe izynow ,  i ^ wszyscy amatorzy sportu kolar3kie- 
to narazi' konia na w e  >ę g ,  w Nasiepn.e odb jła  się
a właściciela na u 'P 8” 8 ^ 2 towarzyska zabawa, w czasie której
—dość, s ow “m.|L P “J* ourh ,hv rozdane oyły cenne upominki zdo-n a s z y d  drogach sławetnycn aby um  nr *  &
vwiei dzić, że brak tu oka czuwające- * * uu<
go nad ich stanem, brak systematycz­
nej troski o równość drogi i stan
jej m ostów. . . . .

Czy potrzeba tu, Bóg wie jakich 
środków materialnych? Zwożenia ka

DÓKSZYCE 
— Aeroplany nad pogran i­

czem  w  b ła ly  d z łe ń  W dniu 9 
z. m. około goas.ny 9 m. 15 rano 

mieni? Sypania żwiru, przy wożonego hauwaźono w okolicy Dokszyc szy- 
z dalekich slron, rob.enia szosy? bujący nad granicą aeroplan sowiec­

ki typu „Potez XV“ unoszący się 
na wvsokości okoto 250 m. tak te  
można było zupemie dokładnie roz- 
różń 6 pilota i obserwatora. Po kilku 
minusach aeroplan zataczając koło po 
szybował w kierunku południowym, 
trzymając się siale Iinji granicznej.

Równocześnie w tenże sam dzień 
około godz. 11 rano zauważono u n o ­
szący się nad Dźwiną w okolicy 
Dzisny aeroplan sowiecki, którego 
oosiuga wyraźnie dawała jakieś taje­
mnicze znaki bolszewickiej straży gra­
nicznej.

W edług twierdzeń żołnieny boi- 
szewick ej siraży granicznej aeropla­
ny mają za zadanie patrolowanie imji 
granicznej w obawie przed pożarami 
lasów, kióre siaie mają miejsce w 
bolszewicu m pasie pogranicznym ,

(y)

A r e s z i o w a r s i e  b a rd y  szpieg, -szniug!e r
W  okolicy  strażn icy  P rd św ile  gm iny  P ro z o ro c k ie ]  pow . D ziśniefisk iego 

w ła d z e  K O P  w p o ro zu m ien iu  z po lic ją  po lityczną, a re sz to w a ły  w nocy  z d n ia  
7 n a  8 bm  d a w n o  ś le d z o n ą  b an d ę , k tó ra  zi jm  >— a ła  się  szm u-jlnm  D rzer g ra ­
nicę towarów g a ia m e ry jn y th  i k o k a in y  do  Rosji S ow ieck iel N ieza leżn ie  od t e ­

go  c z ło n k o w ie  randy  u trzym yw ali k o n ta k t z w tadzam i O PU w  M ińsku i od  
n ic h  o trzym yw ali o d p o w ie d n ie  z a d a n ia  d o  w ykonania , k tó re  po leg a ły  n a  s ie ­
dzen iu  ru c h u  w śró d  odclziatósv g ran ic zn y c h , o r« z  n aw a n ia  sch ro n ie n i*  a g e n ­
tom R a /w ie d u p ra , A resztow i n o  , g ó łe m  21 osób  lecz po  p rz e p ro w a d z e n iu  
p .e rw iastk o w eg o  śledz tw a o k a z a ło  się. że n iezb ite  do  c u d y  w iny z n a le z io n o  
tylko w s to su n k u  do  8 o sóh . 1) G u l*  |ó z rf , 2) G. Skr->bu,.n (h e rsz t b an d y ); 3) 
W .  S k fo b u f  n 4) T. S k ro b u tin a , 5) W- Leone wicz. f>) I R o^usz, 7) vV. Rodiasz 
i 8 ) A L eonow icz . P o  zb a d a n iu  aresztow anych odc& 'ano do  dyspozycji s ę d z ie ­
go  śledczego  U R ew iru  n a  pow . D ziśn itńak i w U łęb o k iem . (y)

*

W dniu wczorajszym organa bezpieczeństwa w Głęb kiem areszto 
wały m eszkańca m. .Głębokie niejakiego S‘Hwiicki°.ga M-ch tła, który 
uprawiał na dużą skalę szpiegostw o na rzecz Sowietów.

Po dokonanej rewizji znaleziono u Sławeckiego caty szereg foioprafji 
oraz kompromitujących dokumentów, które Siaeweki m*ał ukryte w mtkach 
do papierosów.

Z powodu prowadzonego śledztwa bhżste szczegóły są n&razie trzy 
mane w tajemmcy.

S  i n iy n i e .  WIKTOR NIEWODNICZAŃSKI J
Jagiellońska 8 m. 16, teX 7 —65 9 —11 r, i 5—7 p o p o ł, poleca: 0

J  R u r y  k a n a l i z a c y j n e  §

fj£h i U  I - O  n y  IZ d  1 e  I,, K. R u .1 z k i i S ka w Warszawie, ^
^  oraz wykonuje projekty, kosztorysy, osracowsnia, badania 
^  techniczno-ekonomiczne i instalacje elektryczne. ^

Skandal bankowy w Poriuplji.
Śledztwo policyjne w sprawie 

olbrzymiego oszustwa popełnionego 
w Banco Angola e M etropo'e w Liz­
bonie dobipgło do końca a areszto­
wani w tej mesłychanej aferze ban­
kowej oddani zostali do dyspozycji 
sędziego śledczego W połowie ze­
szłego roku inż. Aives> dos Reis do 
spółki z Santos Baidera b atem b 
posła portugalskiego w Holandji i 
holenderskim Kupcem Karolem Ma- 
rang założyli w L nbonie bank z ka­
pitałem około 500 miljonó v esxu- 
dos

Cały kapitał zakładowy uzyskano 
w ten sposób, że drukarnia bankno­
tów w Anglji otrzymała zlecenie do­
starczenia odpowiedniej ilości not. 
Zlecenie to było opatrzone fałszywy­
mi podpisami ministra finansów, gu­
bernatora Angoli (koonja cortugal* 
ska) i dyrektora B. i> u państwa. Dru­
karni? która zawsze dostarczała bank­
notów dia banku państwa zlecenie 
wykonała, a pieniądze odebrali zało­
życiele Banco Angola e Metropole.

Now o założony bank cieszył s ę 
dużem zaufaniem i szereg poważnych 
osob<stości w eszło z nim w stosunki.

Dopiero jedno z pism przyniosło 
sensacyjną w adom ość, ie  cały kapi­
tał składa s'ę z fałszywych bankno­
tów. Bank państwa zarządził rewizję
1 stwierdził, że tylko numeracja bank 
notów jest fałszywa, banknoty zaś 
same są prawdziwe. Wykrycie 
to spowodow ało aresztowanie całe­
go szeregu osobistości ze świata po­
litycznego, zamieszanych w aferę. 
Aresztowana żona głównego wino­
wajcy została wypuszczona na wol­
ność za kaucją 5 000 contos (około
2 miljonó w złotych). Sprawa aata bu­
dzi otorzymie zainteresowanie, ze 
względu na polityczne poołoźe i ma- 
iący się wkrołce rozpocząć proces.

Nowoaci wydawnicze.
— «MyśIi K araim skiej* , ciasoptam a 

ilustrowanego wydawanego w «Vilnśe. uka­
zał się zeszjt 3-ci niemniej starannie reda­
gowanego jak poprzednie i w pięknej szacie 
typograficznej. Z^wie.a między u.nemi opra­
cowany źrodłowo, metodą naukowa, zarys 
mbljograiiczny lueratury karaimskiej ( ju i w 
Wenecji w 1328 zaczęły ukazywać i>ię w 
druku zbiory modhiw karaimskich). Wyszedł 
ów zarys z pod piór? p. Anenjasza Zającz­
kowskiego 0 języku Kara.mskim pisze p. 
T. Kowalski. Z powodu dziesiątej oczniuy 
zgonu starszego hazzana se n esy  w Trokach 
f ‘rkowicza poaar,o pn,ktiy jego wizerunek, 
oą tez w ze9zy ie 3 cim poezje w języku 
karmmskim, tudzież Dardzo interesujące i 
cenne wiadomości o życiu karnm ow  -v Pol­
sce i zagranicą. «Myśl Karaimska* rzetelną 
przynosi chlubę nuszyn Karaimom.

— .K m en ia  i N ow ości film ow e*, 
warszawski dwutygodnik przynosi w 74-tym 
zeszycie oczywiście wywiad p, Baamriticra 
z L> uglasem Faiibankseni, z którego dowia­
dujemy się, oprócz wielu innych rzeczy, ze 
• jioup* zalaniu rocznie—przeszło nnljon do­
larów.

♦W iadom ości A ntykw arskich*
(K>aków) wyszedł Nr i  y za doiec r. ti. 
Obejmuje druki polskie XVII 1 XVlll wieku.

— ‘ P rz e g lą d  W sp ó łczesn y *  (Kra­
ków!. Ukazał się zeszyt za sierpień r. b 
N» wsiępiei początek przepełnionego Joku- 
men owym mateijałem zarysu bjograf.czre 
go, w którym Vtłauysław Mickiewicz kreśli 
wizern lek swojej matki Celiny z Szyma­
nowskich. Tui zaraz dalej stuajum  Leona 
Wasilewskiego «L!twa Kowieńska na progu 
nowej ery*. P Wasilewski pociesza nas w 
konkluzji, że .ponury  stan rzeczy na Litwie* 
może .Uitdz pewnym zmianom* Ale Kiedy? 
P. Wasilewski odpowiada; gdy ułożą się 
wzajemne stosunki mlęozy pos*czególnemi 
czynnikami tak w sejmie Ikewsktm jak w 
kraju.

— A «Cj ru i c W arszaw sk i*  jak goli 
wciąż tak gob. Dlesląty już nn-dzietny nu­
mer wypuścił ng, świat. Kto ciekawy zoba­
czyć p Strońsklego jako wiarusa z .W ar­
szawianki*—niech sobie popatrzy.

O ł J S  l a o n a r c i i i i t y j

T Y G O D N I K  F O uIT Y C Z N Y , 
SPO Ł E C Z N Y  I G O SP O D A R C Z Y  

w ycnodz i w W & rszaw le

Adros redaucji:

Warszawa, Wiejska II. Konto ciekn 
we 63673. Prenumerata kwartalnie zł. 2 
Cena pojcdyńczego numeru groszy 20

Do n ab y c ia  w  k ioskach  .R u ch u *

Z GALERJI STARYCH PORTRETÓW.

Dworak doskonały.
Imćpan Baltazar Castigiione, autor 

wydanego w 1518 roku «li coriigia- 
no», ]- *rafrazowanego niezliczoną 
iiosć razy we wszystkich literaturach 
świata, dlatego każe .doskonałem u 
dworzaninowi* Dosiadać całą furę za­
let ł przymioiów aby mógł posiąść 
zauunu* i szacunek «rana». Pocóż 
mu łaska pańska i poufny z panem 
stosunek? Po to—oapow m da włoski 
m o n ' sta—aby (słuchajcie!) tęp'ć w 
panu przywary i w cnotach go u- 
gruntowywać.

Hal,. Być może, Łe tak szczytoe 
zadanie przypadło kiedy w udziale 
doskonałemu dworzaninowi Aczkol­
wiek w oolskim swym warjancie w ło­
skiego dzieła Górnicki daje np, zba­
wienną radę d worzaninowi, aby 
ctrefnując», t.j. żartując, był bardzo a 
barazo ostrożny... gotów  bowiem u- 
raz;ć kegeś tak wielkiego, «‘ż naj­
mniejszy jego gniew może uczynić 
wMeiką szkodę**. (Rozum.e się; żarto* 
wnistowi.)

1 oto jakbyśmy widzieli iroske 
zacnego pana Łukasza z Oświęcimia

przesuwającą się z dworzanina na— 
dworaka.

Atoowiem, myślę, te  różnica jest 
znaczna mięazy dworzaninem a dw o­
rakiem. Pierwsi po to przeważnie 
istnieją aby błyskotliwą ciżbą swoją 
przydawali splendoru m.*jesiatow. 
władcy; drudzy mają wyłącznie na 
widoku... własny interes. Są jak owe 
psy, dla których o wiele droższą jest 
kość rzucana im niż—rzucający ją.

Gdy Jei gdzieś pisze: „W u»wO' 
racn mych nie dworaczyłem nikomu*, 
ma to na myśii, że me był nigdy dwo^ 
rakiem, te  żadnej po fędze (władzy, 
bogactwu, stanowisku) nie nadska 
kiwał, me pochlebiał, me «basował», 
me potakiwał, me zaskaroiał niczyjej 
benewolencji, nie poniżał siebie wo 
hec «niedościgłej doskonałości pań­
skiej*, nie łasd się patrząc panu w 
oczy. Dworzanin może mieć nawet 
pewną grandezzę... księżyca biorące­
go  bezpośrednio od słońca wcale 
piękny biask. Nad dworaka niemasz 
lichszej kreatury.

Anegdotyczna hisłorja opowiada, 
że gdy Filip Macedoński brał do 
ust cytrynę, któryś z najgorliwszych 
dworaków wykrzywiał niemiłosiernie 
gębę, jakby kwas cytryny jemu sa­
memu .piszczał za uszami". A cóż 
dopiero za orgjct dworactwa musiano

wyprawiać nu dworze Ludwika 
X.V go, „króla słońca"!

Dworu zaś tego arcy dworakiem 
był— Lauzun N.e piszę: Antonin Nom- 
par de Cs urnom Juc de Lauzun, ale 
tout court Lauzun, j kim pozostał— 
w hisiorjt.

Na dwouczemu zroun prześwietną 
karjerę, „Życie Lauzuna to  istny ro­
mans!11—mówił ktoś za współczes­
nych i poprawiał się: „Przepraszam, 
braknie mu.. prawooDoJoDieństwa!1'

Istotnie, zakrawało wręcz na rzecz 
nieprawdopodobną dochrapanie się 
prze? bardzo nie wysok ego rodu 
sztachetkę... A!e, — me uprzedzajmy 
wypadków, jak wyrażano s ę w siaro 
świeckich „romansach"

Nuci me posiadał świetniejszych 
niż Lauzun kwalifikacyj na karjero wi­
eża. Dobrze urodzony, starannie przez 
DOgatego wuja wycnowany i wy­
kształcony, urodziwy ponad przecięi- 
ną miarę, śmiały, bezwzględny, bez­
czelny, podstępny, obdarzony zdro­
wiem — Żelaznem. W dwudziestjm 
piątvm roku tycia już dowodzi dra- 
gonją królewską .cudzoziemską* 
zwaną, a jako faworyzowany dworza­
nin, obecny jesl przy ślubie Ludwika

XIV: w dziesięć lat zaś potem, w 
166Q r., otrzymuje jedną z najwyż­
szych rang w armji, mianowicie do ­
wódcy gwatoji (gardes da corps), 
rangę, piastowaną albo przez mar­
szałków, albo pizez tych, którzy b u ­
ławę niewątpliwie otrzymać mieli. 
Otacza go w dodatku — rzecz me 
do pogardzenia na dworze — urok 
Don Źuana, któremu jakoby nie po ­
skąpiły swych najserdeczniejszych 
wzg'ędów nawet obie metresy królew- 
skie, panna de La Valbire i pan1 de 
Montespan.

Miał z?jść dalej i wyżej jeszcze
Na wspomntanem weselu króla 

dorodny i mający dar podobania się 
mewtastom dworzanin i .rycerz" <v 
jednej osobie wpadł w oko ani 
mniej ani więcej tylko: stryjecznej 
samego króla jegomości!

Córka rodzonego brata niebosz­
czyka króla Ludwika Xili i Marji de 
B'iurbon-M ontpensier, zwana pepu 
larnie La Grandę Mademoiselle lut, 
krócej) jeszcze Mademoiselle (jak np. 
Sioatrę króta Stanisława Augusta 
zwano Panią Krakowską), była .f ig u ­
rą* nieczęsto zaiste spotykaną wśród 
niewieściego rodu. Rosła jak grena- 
djer, tęga, energiczna, brzydka, a 
przytem... romantyczna i sentym en­
talna; dobra a niedaleko widząca; i

—w dodatku— najbogatsza chvba w 
całej Europie .panna na wydaniu*. 
Chciała wydać siebie ,'za mąz 
za młodszego od niej o lat je­
denaście — Ludwika XiV. Zaopono­
wał stanowczo Richelieu. Potom prze­
konana była, że marzą o jej ręce 
król Fdio hiszpański i cesarz Ferdy­
nand. G  iy spotkał ją bolesny zawód, 
przypisała go intrygom Mazarimego
i rzuciła się z 3załonym zapałem do 
t. zw Frondy.

Osobiście, tak, osobiście, zdobyła 
Orlean, a podczas walk ulicznych w 
Paryżu -arna wypalira z  armaty, da- 
jąc sygnał kanonady.

Jezusowe nadb egały latka... Panna 
de Monłpensier, nie tracąc bujnego 
temperamentu, nawet w czterdziestej 
wiośnie życia, rozkochała się na z a ­
bój w młodszym od niej o lat sześć 
faworycie króla.

Co za gratka dia Laiuuna! W y. 
manewrował i wykokretował zręcznie 
tak, że panna, doprowadzona... do 
zemtu, oświadczyła mu się sama. 
Król? — Król pozwolił. Wyobrazić 
sobie, co za .ew enem ent" stał się 
nietylko dla wersalskiego dw oru lecz 
dla wszystkich dw orów  Europy. Ku 
zynem Ludwika XiV go — jakiś tam 
Lauzun!

Sporządzono imercyzę ślubną

Uszczęśliwiona M ademoiselle sypnęła 
swemu przysdemu bez mała 20 mil­
jonó w i dwa księstwa: la principaute  

<de Dombes i le dwchi de M ontpea- 
sierl Oznaczono uzień ś.uou. Lauzun, 
pewny swego, rozmyślnie przez fan­
faronadę, poprosił o termin — dab 
*izy. Nowv term n przypadł na piątek. 
Feralny dzień! Znów śiubodroczono. 
Nareszcie! Oblubieniec i oblubienica 
przystąpili do soow ieaz1 i wysłuchali 
mszy rano a wieczorem miała się 
odbyć ślubna cercmonja.

I—jak grom z  jasnego nieba — 
p a d ł} cofnięcie przez króla pozwolę- 
n a. Zabiegi rodziny królewskiej oraz 
obcych dworów zroody swoje. Popła­
kali się, padłszv sobie w obięcia, 
krói i M ademoiselle. Lauzuna chciał 
król odszkodować wynosząc go do 
godności para Francji i d&jąc mu 
marszałków sxą buławę Lauzun — 
nie przyjął- Nawet prosił o cofnięcie 
ju t uerynionej donacji obu 1 s*ęstw. 
Tem do reszty rozrzewnił M adem oi­
selle i smutek jej bezdennie pogrębił. 
Fizeleźała w  łóżku dwa tygodnie nie 
chcąc widzieć mirogo i wybuchając 
płaczem co chwila. Potem, gdy znów 
ukazała s.ę śuriatu, zdarzało się jej 
zalać się łzami—w przerw a tańc«

Miała, b.edaczkj, okrutn-tjaze 
jeszcze przeżyć ciosy.
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f t U R f E l t  6 O S P 0 D A R C Z Y
ZkEKI W SCHODNICH

Drugi występ Laury 
Kochańskiej

Dobrze się stało, że zachęcona

BILANS HANDLOWY
województw  wschodnich

(patrz iS to w o “ N r Nr. 175— 178, 
183-185).

7. Wj tw ory przem ysłu m etalur­
gicznego.

Szczegółową statystykę co do 
obrotu wymiemonemi wytworami 
posiadany tylko odnośnie do stali 
i żelaza

a) Żelazo i stal handlow e (uni­
wersalne, arkuszowe i profilowe, 
oraz blacha wszelka i d-ut). Z rejonu 
dyrekcji Warszawskiej przywieziono 
w r. 1924 do W —wa Wileńskiego:

Stacje prze 
znaczenia

Wilno 
ur^Dokie 
W lejka 
Ziabki
Oiechnowicze
Dukszty
Mołodeozno
Smoretmie
PoóSwilje

b) Żelazo i stal surowe I w  blo 
kach walcowanych. Przywóz ograni­
czał s'ę do następujących ilości 
7 Dąbrowy — 20 tonn, Sosnowca — 
106, Szydłowca — 31, Królewskiej 
Huty— 15 tonn, czyli aazem 172 ton- 
ny, wszystko do Wilna. Cyfra ta wy­
raża jednocześnie bilans ujemny w o­
jewództwa Wileńskiego.

c) Żelazo i sial stare  (telaziwo, 
złom, szmeic). Przywóz był nieznacz­
ny, zaledwie 32 tonny (22—do Wilna 
i 10 do Molcdeczna—z Warszawy). 
Natomiast wywóz z w—wa W ł o ­
skiego do innych województw osiągnął 
znacznej względnie wysokości—1726 
tonn, a m>anowicie:

tonn

185?
171
61
27
25
20
15
15
15

Razem 2206

Jako stacje nadawcze odnotować 
należy: W arszawa, Częstocnowa, Za­
wiercie, Dąbrowa Górnicza, Będzin 
Sosnowiec, Wołomiu.

Przywóz z rejonu dyrekcji Ra­
domskiej (Lublin, Sławków, Wien.b- 
nik, Ostrowiec) wynosił 902 tonn, 
w tem do Wilrta—892, do Ziabek— 
10 ronn.

Z dyrekcji Krakowskiej do Wilna— 
8 tonn.

Z dyr. Katowickiej (stacje nad.: 
Ksiow.ce, Króiewska Huta, Siemia­
nowice, Rybnik) przywieziono ogó­
łem 914 tonn, w tem: do Whna 845, 
Budsława 32, Olechnowicz 15, No- 
wodrueka 11, Głęookiego 11.

W reszcie z rejonu dyrekcji Wi- 
leńskiej (Lida, B.ałystok, Grodno, 
Niemen, Baranowicze) przywieziono 
250 tonn, w tem Ho Wilna 120, 
Porubanka 90, Mołodeczna 30 i Wo- 
ropajew? 10 tonn.

Ogólny przywóz z innych woje­
wództw wynosił zatem:

Stacje prze­
znaczenia

Stacje na fnnndania * VItli

SmorgonJe 791
Wilno 301
I loduciszk’ 201
Zassie 85
Łyntup;, 82
N. S^njdany 38
Postawy 27
Turmont 22
Stasiły 15
N WilejKa 15
Ignulinn 15
i umiana 12

Prudy 12
Nowodruck 10
Budsław 10

Razem 1726

u inna być dołączona do tych weksli 
informacja o sianie majątkowym wy­
stawcy pg. wzoru P. B, R. oraz po­
twierdzenie fachowej organizacji roi 
niczej. że nabywca ziarna posiada 
taki obszar ziemi, na który wysiew 
uszlachetnionego ziarna będzie racjo­
nalny, z wymienieniem ilości ziarna 
oryginalnego i pierwszego odsiewu 
naoytego od firmy hodowlanej.

Żyro wymagane na wekslach or- 
ganizacyj spółdzielczych P. B K. 
ustali po przedłożeniu przez firmy 
hodowlane wykazu tych spółdzielni.

Kredyt udzielany będzie z termi­
nem do 6 miesięcy prz« oprocentowa­
niu weksli rolników 14 proc. rocznie, 
organizacyj i kas gminnych 12 proc. 
rocznie.

Organizacje spółdzielcze i kasy 
gminne mogą przejąć część kredytu 
firm hodowlanych w P. B. R po 
każdorazowem porozumieniu się z 
bankiem.

— Jakie podatki płacić będzie­
my w  sierpniu? W bielącym mie­
siącu przypadają do zapłaty następu­
jące ważniejsze podatki bezpośrednie

1) w podaiku przemysłowym 
wpłaty miesięczne od obrotu osiągnię­
tego w lipcu rb. do 15 bm , a nad o 
płatną jcst w terminie ao  20 sierpnia 
potowa zaliczki za 11 kwartał rb.

2) podatek od nieruchomości 
miejskich i niektórych wiejskich za 
II kwartał 1926 r —do 31 sieronia rb.

wpłaconych w miesiącu sierpniu nie 
będzie pobierany 10 proc. dodatek 
nadzwyczajny. (t)

GIEŁDA WARSZAWSKA 
11 sierpnia 1926 r. 

D ew izy  ł waluty:
Tranz.

6.01 
395,05 

44.20 
9.1)7 
25,06 
26.93

Dolar- 
Holnndja 
j-cndyti 
Nowy York 
Laryź 
Praga 
bzwajcarja 173,85
Wiedeń
Wiochy
Bclgja
Stokhoim

128 60 
30 30 

25 25 
243,70

Spr*
9.06

396,—
44.32
9.n9 
24,94 

27.27 
176.29 

126 92 
30,37 
24 94 

243,44
Papiery w«.rto*ctowe

K ap o o .
6 02 

394,14 
44.09

9 05 
24,94 
20 °0 

175.41 
128.28 
3023 
25,59 

242,80

B*lans czynny  wynosił zatem 
1694 tonn-

W obrocie wewnętrznym przyj­
mowały udział następujące stacje:

Stacje na- tonn Stacje prze­
tania znaczenia

N. Wilejka 30 Wilno
Smorgonie 15 Hoduciszki
fcynti-ry 15 Lyntupy
ułębdkie 15 bmor^onie
Hoduciszki 12 Wilejka
^ostaw y 10
Zalesie 10 Razem
Prudy 10

Rasem 117

D. C. N.

70
i»
12
10
r

CZWARTEK

12 Dzifi
Klary 
Jutro 

Hipolita i Ka,

W ich. tł. og 4 tfl >0 

Ł ich. i*, o ą. 7 tn 11

117

tonn

Wilno
Otębok-e
Porubanek
Wilejka
Mołoaecz.io
O lechnow icza
Ziabki
tfaasław
Dukszly
Smorgonie
Podśw.lje
NowoJrnck
Woropajewo

3722
Z82
90
6i
45
40
37
32
26
15
15
11
10

Razem 4280

Wywór z granic województwa 
wynosił: do mnycn województw — 
z Wilna 47 tonn, Smorgnn 32 i z 
Postaw 15 tonn: ODrócz tego wyw ie­
ziono do Łotwy (z Turmont) — 10 
tonn, czyli wywóz wyraził się cyfrą 
104 tonn.

Ujemny bilans—4176 tonn.
W obrocie wewnętrznym żelazem 

i stalą handlową w przewozach 
koleją, główna rola przypada Wilnu, 
skąd do innych miejscowości w o je ­
wództwa wywieziono 193 t. Z Dosraw 
wywieziono 12. Jasto stacje przezna­
czenia figurują GtębOKie 44 tonn, 
Dukszty 27, M ołootczno 24, Nowo* 
dtuck 20, Hoduciszki 18, Wilejka 15, 
N Świeciany, Postawy i Łyntupy— 
po 12 tonn

Zygm unt H arski

KRONIKA M 'ą jS C O W A .
— (f) K redv ty . Rada Nadzorcza 

P. ństw ow ego Banku Rolnego upo­
ważniła Dyrekcje Banku do udzielania 
kredytu przy nabywaniu uszlachetnio­
nego ziarna siewnego do ogólnej 
wysokości zł. 1 000 000, stanowiącego 
dopłatę różnicy cen między uszla- 
chetnionem ziarnem siewnetn a zbo­
żem handlowem. Kredyt w formie 
dyskonta bedzie udzielany firmom 
hodowlanym ziarna uszlachetnionego 
według wykazu opracowanego przez 
P. B. R w porozumieniu z minister­
stwem Roi. i D. P. na okres je­
sienny r. b.

W ysokość różnicy cen ustala s>ę: 
przy kwalifikowanych nasionach ory­
ginalnych do 75 proc ponad wartość 
giełdową zboża konsum cyjnego,-i przy 
kwalifikowanych nasionach pierw sze­
g o  odsiewu do 40 proc. ponad war­
tość giełdową zboża konsumcyjnego. 
Fnmy hodowlane mogą składać do 
d)Skonta weksle: z wystawienia rol­
ników bezpośrednio odbierających 
ziarno siew ne do ogólnej sumy 
500.000 zł. i z wystawienia organi­
zacyj SDÓłdzHczych rolniczo-handlo­
wych, kredytowych i ich centrali do 
ogólnej sumv zł. 500 000, N iew yko­
rzystany do 10 września r. b, kredyt 
tej drugiej k^tegoiji może być udzie­
lony rolnikom.

P. B. R zastrzega sobie prawo 
cenzury składanych przez, firmę weksli 
oraz oJm  przyjęcia weksli wystaw­
ców kredytowo n!eedoowiedzialnych.

Będą przyjmowane weksle rolni­
ków z w y s ta w ie n ia  tychże rolników 
i żyrowane przez fi.mę hodowlaną 
luo z aodatkowym żyrem rolniczej 
organizacji handlowej nie współdziel- 
czej. Przy podaży weksli rolników po-

u r z ę o o w a
— (0 Powrót p. w ojew ody.

W dniu wczorajszym powrócił w o­
jewoda wileński p. WL Raczkiewicz 
i w dniu azis.ejszym obiął urzędo­
wanie

— (t) Kary dla w łaścicieli koni
Komisarjat rządu ukarał zterdziestu 
właścicieli koni za memelaowanie o 
zmianach w posiadatr!u koni. Nastą­
piło to  na skutek wydanego ostatnio 
rozporządzenia o obowiązku meldo­
wania o zmianach w posiadaniu.

5AMORZĄDO WA
— (t) W  spraw ie uregu low a­

nia finansów  kom unalnych gmin  
m iejskich. O głoszone zostały roz­
porządzenia ministerstwa w spraw ie 
zastosowania do gmin wiejskich Mo- 
łodeczno i Postawy przepisów usta­
wy z dn. 11 VIII 23 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów kom u­
nalnych, dotychczasowych gmin miej­
skich.

W  związku z tem ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwróciło s5ę do 
wojewody wileńskiego o przygoto­
wanie wniosku określającego feryto- 
rjum wymienionych gmin, na któ 
rych powyższe rozporządzenie bedzie 
obowiązywano, względnie o przedsta­
wienie wniosku co do utworzenia z 
pozostałych części terytorjum obec­
nych gmin wiejskich z oddzielną na­
zwą.

M IEJSKA
—• (n) Z p osiedzen ia  Komisji 

Finansow ej Na wtorkowem posie­
dzeniu miejskiej Komisji Finansowej, 
m in. zostały rozpatrzone sprawy 
następujące:

Wniosek M agistratu w SDrawie 
przeniesienia niektórych kredytów z 
jednych działów budżetu 1920 r. do 
drugich, komisja uchwaliła, stwier­
dzając jednak po raz niejednokrotny, 
że ułożony pośpiesznie na rok 1926 
budżet miejski bvł nierealny.

Sprawa wyasygnowania kredytu 
na wypłacenie p. R J. SUzniowi od- 
szkouo wania za 2 oaty, użyte przez

3) podatek majątkowy oa płatni- Wilnie (św. Ignacego) i !0.000 zł. 
ków, których jedyne źródło utrzyma- na sieroty po poległych wojskowych 
nia stanowi nieruchomość miejska ziemi Wdenskiej. 
lub wiejska. —(y) In sp e k c ja  g a rn iz o n u  w ileń-

4) podatek dochodowy od udo- sk lego . We wtorek dnia 10 bm. 
sążeń służbowych, emerytur i t. p. przybył do Wilna nowy dowódca O. powodzeniem występu pierwszego, 
w ciągu 7 dm po dokonaniu potrą- K. III gen. riyw, D ierżanowski, który zdecydowała się prymadonna opery 
cenią. w towarzystwie dowódcy O W, Wil- bukareszteńskiej Laura Kochańska

Ponadto płatne są podatki, na no gen. Poterskiego, przeprowadził w y s tą p i na estraazie w ogroazie po- 
które płatnicy otrzymali nakazy płat- inspekcję pułków garnizonu wileńskie* Bernardyńskim we wtorek powtór- 
nicze, z terminem ptetncści w sier- go, wyrażając podziw dla sprawnoś- nie. Widocznie należy koncertanka 
pniu rb. ci i uosKorAlego stanu wyszkolenia do artystek, potrzebujących nawiąza-

Dodać należy, że od zaległości D n r z m w i  nia b ,'iSzeg °  kontaktu duchowego
O C 7 1 ’ A ze słuchaczami, dla rozwinięcia w ca­

łe i pełni swych zasobów wykona w - 
— (x) F O j wy o z e n ie  o p ła t  czych. Jeżeli, nauczony Długoletnim

p o c z to w y c h . Na ostamiem pcsiedzc doświadczeniem krytycznem. zacho- 
nm Ministerstwa Przemysłu i Handlu waiem pewną ostrożność w wygła- 
uznano ogólnie, że obecna iaryi.', szaniu zdan:a o śpiewie artystki, po 
przynosząc mały tfekt w  dopłatach, pierwszem wrażemu, oaniesionem z 
ustanowionych uchwałą Raay Mirns- jej bardzo pomyślnego aebjutu, to 
<rów na rzecz bezrobotnych, jest nie- drugi występ Kochańskiej utwierdził 
dogodną zarówno diff puo rc,= ci, m »ę w przekonaniu jaknajDochlebniej* 
jaK i dla urzędów Na podstawie szera dla jej wysokiego artyzmu, 
wnioski Generalnej Dyrekcji Poczt ł Prawdopodobnie, Skutkiem m eoswo- 
Telegrafów postanowiono z terminem j^nia artystki z całkiem row em  oto- 
I -go września rb uregu 'o«ać dowyż- czeniem. w ciągu pierwszego kon­
szą sprawę w ten sposób, że z jed- certu kilkakrotnie daio się zauważyć 
t rj stronj podwyższono opłaty za- |ekką skłonność do tremoianda, sp i-  
sadme e ra sty (np, miejscowe 20 gr., wodowaną ntrw ow em  śc-śnięciem 
zagr ruc* ne 40 gr . z drugiej zaś gardła. Życzliwe bardzo powitanie 
Szereg pozycy zasadniczej taryfy ob- artystki przez publiczność na drugim 

Poiycria dolarowa 6875 (w zloWch 625,83 ni*OI>c . konctrcie pozwoliło jej opanować
» ko)*iowa 146 00 143,50 — Tak więc za kartki pocztowe bę- niebawem podniecenie nerwowe i po

5 ,> pożycz kónw. 45,23 43.50 -  dzie się opłacać 10 gr„ zamiast do- pierwszych trazesach zawładnąć naj-
“S 2 * S f c W‘ -  “  ~  ty d cz isow ych  1 Ig r .,  obniżono rów zupełniej swym pięknynfi wyśmieni-

ziein^ki przedw. 31,10 31.50 — J n , t i  ®t«wki za składowe poczki, za CiCt na podstawie niezawodnej włos-
R n d a .r lo r  K u r ie ra  G r s n n d - r c z e -  ^ jb  era f r?es>̂ k* pŁzetf *ej ra  klej szkoły, wykształconym głosem.K c .a K to r  „ M  j e r a  U ,p3 0 _ rcze  dworcach koiejowych, wreszcie obni- m , , iC z orzyroazema tak oiekne dar
g o “ p rz y jm u je  4 in te re s a n tó w  w łono  stawkę na rozm -« v tplpfnnirr. f przyrodzenia aK piękne oary,
lo k a lu  red ak c ji o d  g  5  d< 6  p o p . łe w ędzymiastowe na krótkie odieg- 5° Z£ S tronnie sta jąc ' t -ę  "SrtySSj

c o d z  e n n ie  o p ró c z  św iąt. ł( ści l2 , cc -ł0 Wm Re, ulując . prf .  Tem D etam enfTsen '
na powyższych zasadach uważa- tyment walczą o lepsze z wielką 

no, iż nie obciążyło się zbytnio spo- muzykalnością i niepospolitą finerją 
Jeczenstwa, udoeadrr.djijc zarazem /oz- frazowania oraz niezwykle urozmai- 
hczenia oraz pov rksraiąc wukrot- coną deklamacją bardzo wyraźnie 
nie fundusz b ’zioboc:a, co oczywiś- vrymaw>anego tekstu włoskiego, po i­
cie pozwoli rządowi p rz j jś c i  wydat- SK.tg0  j rum uńską. 
mejszą pomocą ludziom, pozbawio- \x arji z , Rycerskości wleśma-

Magisłrat w  r. 1920 dla promu, zo- °y m czej* Mascagniego. arji z klejnotami
stata zdjęta z porządku dziennego. — ‘ ł p o c z to w e  w  2 opery „Faust*1 G ounoda (prześiict-

Pozatem Komisja zatwierdziła opra* w y so k o śc i 1000 zł. Zlecenia pocz- nie odśpiewany trel!), wreszcie w 
cowany przez M agistrat statut o po- jowe op'ewające na kwotę oowyźej w teikiej arji z „Haiki*1 oraz w arji 
bieraniu na rzecz m, Wilna opłat od ri°0 ZJ- #niajq byt na przyszłość bez- 2 nToski“ i k*lku drooniejszych u- 
au opusów * ^8  1,e z " racane nadaw .om . W tworach roztaczała koncertanka cały

Fodanie zarządu Teatru Polskiego J-ntepsie bow*tm nadawcy jest, by u ^ jj  sw e2o wybitnego artyzmu i 
w Wilnie o zwolmenie tego teatru kwoty prz padające zleceniom, które ujmującej oo wierzchowności. 
od podatku miejskiego od widowisk m il!) PrzesU e przekazami pocz- Byłoby bardzo DOżądanem usły- 
zostato uwzględnione owemi b>łz o^e “w ir na PKO., sze£ ch0(< raz jeszcze tę artystkę o

Podanie centrali chrześi ijańsk:ch & Ie powyższe c c amczeme przeąy- j|e jej czas na t0 pOZWroh, a pogoda 
związków zawodowych o zmniejszę- ' ar,ycb kwot nie miało oo.ychczas n je przeszKodzi. 
nie opłaty za korzystanie z ogrodu tosowama. M ichał Józejowlcz.
Bernardyńsk ego 'ostało  uchylone. PR A CA  1 O PlE K A  SPO ŁEC ZN A .

~  (x) P o s ie d z e n ie  kom isj‘i _  , ) n flIcZP k re d v fv  na i , . ,  
m ię sn e j. W dn.u dzisiejszym w r o 5 o t l1 vch  M n sterstwo L r «  ^  " Z arząd Z w iązk u  E m erj tów
urzędz>e kommar^a rządu (wydział Wewneirznvhłi w poi .zumieniu' . C y w iln y c h  oddział w Wiln-e (W iel-
h°H ^rik | / ; S i ń i P Pei!fdaCi-') ? d ' 'Ministerstwem Skarbu “ai wierdziło £  d°  V isrdcirr^°śu, że niabędzie slp posiedzenie komisji mięs- uch wałe P ad / Miels^łei ? dS i n v i  uaz |elama irformacji dyżurują , człon
n e jy  enu u s ta n ia  m a k s r n n ^   ̂ O p r a w i  S o U g o  b u i ^ u  ^  ^  " T "
cen na mięso wołowe w handlu de- na robo?y iawestycyjne w wysoK. s d  k‘ od godz* 5 0u 6 w,ecz6r*
taheznym. Dcoać na -ży .ż na r<j. 20Q f z| 0tych i raciągnięcia co T E A T R  I MUZYKA
siedzeniu ten  uchwaloną zostanie iyczk/  w Ska?bie Państ^  ^  4  ŁA *
prawdopt dchnie ąqac*ną /n-żka do- 8'  < _  lean  ^ olski (Jala tLutnia>)
tychczasowvch cen na mięso fepnocześnie Mmistersiwo Le*,‘ 3 komea'ą Ca "avm  Flerdt <0si^

O becnk, jak wiadome, m^ksymai- to m "  lło >ie Z do^ ła : «■na cena na mięso worowi iest 1 zł • J Tcn««wra ormlo pana wo- koruowe powodzei ie, dzięti zarówno dowc,. 
RO yr VI 1 ktr J Z jewodę wileńskiego Że dotychczas© prtejkrrto JŁk I aoskenałe. grte artystów

s  / i  * e /  i  ,  w y  kreayi dla Magistratu m Wilna * L" p  attl { ^  iYyrwicz.en W -clnowskim
8 Z M , w y n o s z ą c y  60 tys. ™ es lęcinie -  ^ ^ 3 5 * .

art-

Wozora] szef sekcji technicznej Ma- szony zostaJ do oO r ,  , ,  W pygotowanlu krotochwil,
w > S n  p o ^ o l?

■ aohal! rfn ^nlnnii narł Danom Inm . . .  . i 1 ^  ̂acznie .....n .  mi _.......,__  . 7 J

Rmao-
iei.yser

R Ó Ż N E  *etka Ko'lo> codziennie sciąs-a ao Tei rn 
.  * fu m y  wiuzów, żądnych lekkiej |*cz ar y-

~  U  Z U lu zo n eg O  o f ic e ra  p o -  styczntj rozrywki.
L-oskonaty zespót warszawski codzien

jechali do Kokwj nad R yi£ m c< cm m aiej n ,z projekto wano przy ew%n- - tań°ami- 1 “ktuiiną piosenką i ku!
odebrania kabli wysokiego nap ięc i, mdftlJej )(̂ y c zce w w «soknćri 9ftn Pletar' l T . , > J
wykonanych w f.rmie Felten Guille- tvsi >rv n (°2 i pq nar‘, ty s ię c y .  dyfisk ). krew* — świetna odc-
hu mc*

— (o)  ^Zmierch obyczajówkl.
Wczoraj Sąd Apelacyjny rozpoznawał . _  ____
sprawę z powództwa Magistratu l -Cji. Swojego czasu Dowiedzieliśmy ,,  »  - —
przeciwko Skarbowi Państwa o ek- z n iem ałer zdziwien-err, że jeden t7ko“  2  S o ”  w ino
smisję urzędu sanitarno obyczajowe- ze zdolniejszych oticerów polidji, dawno już nie pamięta, 
go z domu przy ul. Zawalnej Nr. 1. aspirant KucharKOwski. został zredu- w  przygotuwanłu ostamia nowość s* 

Sęd Aoelacyjny zatwierdził wy- kowrany. Jak się okazało, usunięcie z°nu o-wego «lVŁęs&alinette>.
rok Okręgowego o i ksmisji a iPiranta K uth^rkow skiego; nas-ąoilo kas,e Tea,.ruapoUkieg^°oda g°Jzaś4'3-de1j w
wymienionego urzędu z domu miej na skutek uewnet 3 nieporozumienia, Tetrze L< tnir
skiegO. a bCz wiedzy p. V. )jewody, — \Aya*ęp M ie cz y sła w a  lecLiago

W O JSK O W A  Dowiadujemy się obecnie, że  sam w P2rod> ‘« Pa B e rn a rd y ń sk im . )*i« wy- 
p. W ojewoda zajął się S p ra w a  nie- BtąF- U !k° lc®rd e _Wil- Orkiestry Sj mion1- 

Z a n .,a f t  św ię ta  p u b o w e g o ,  słusznie nwtriątego of-cera i wo^ec z a ^ o p e ^ Y  m T o d /S r  n r y ^ / o ^ Ś '.  
Ze względu n \  ogó n t położeni1 ti- ewentualnego jego powrotu, przybrał znem -szmienin z um.ejętną dykcją i ar- 
nansowe, postanowił Korpus ofice- stanowisko przychylne. tystjcznem frazowanien

uroczystość czysto wojskową wew- życie umiał ocenić zasługi swych orai Cl Jn> głos jê -o przctiiksją-y prawdii 
nętrzno-pu kową, a zamiast prz\ jęcia, podkomendnych. Daje to rękojmię że wyni '!r1- iT|em do 8ł«bi czaruje
uchwahł ziożyć kwotę ^  0°0 :ł. -*a Kuchąpkowatóego w naib iższ m WDr0órlnest°raaCpIód dyrekcją Mikołaja Sam ic 
c^Dudowę kościcła garnizonowego w czasie ujrzymy znów w mundurze. kiego wykona. Uwerturę «Czamc domino*—

Łaska pańska dosiadła przysłowio 
w ego pstrego konia

Nagle i niespodziewanie zestaje 
Lauzun aresztowany i wywieziony ‘ao 
jednego z najsurowszych v lęziefl for- 
tecznvch, do Pignerol. 1 — dziesięć 
bitych lat siedzi za kratą.

Co się stało?
Przez diugi czas tłumaczyli histo­

rycy, że jedyną winą Lau?una było 
tb, iż poiajemnie zaślubił pannę Mo"t- 
nensier wbrew zakazowi królewskie­
mu, Obecnie już ta hiputeza me ma 
żadnego kredytu. Dowiedzioną jest 
bowiem rzeczą, źe gdy go uwięziono 
Lauzun nie był mężem Mademoiselle 
Zawarł z  nią potajemny a legalny 
ślub dopiero w roku 1682 gim czyli 
w rok po wyiściu z wsęzienu, .*)

Uwolniono go na usilne i wytrwa­
łe. instsncie panny de Montpensier, 
w której sercu dziesięć lat nie osła- 
b.ło bynf jmniej gorących dla Lauzuna 
sentymentów. "K- mi afekt! To mi 
stałobć! Achl... Anemicznym pannom 
dzisiejszym nie mówić nawet o ta 
kich, jak M ademoiselle— bohaterkach 
m łości, Popatrza zawualowanemi o- 
czętami, Uimiethną się blado i — 
wzruszą ramionami.

*) Luc de la Porr.ei -Lauzun, nn li-su 
liaau du Grand Roi». P ary i, Machetle. 1913^

Łatwo sobie wyobrazić jak do 
sióomego nieba podniosło i ozlęsknio- 
ną oblubitm cę odzyskanie Lauzuna. 
Przyszła zaś na pomoc jej zabiegom 
okoliczność wcale charakterystyczna. 
Chodziło o to abv Lam un zrzekł się 
znacznej części dóbr podarowanych 
mu przez Mademoiselle dlatego aby 
można było temi dobrami wyposa­
żyć!.,. «na<uralnego> syna Ludwika 
XiV-go i pani di M onitspan

— Zgudzaj s>ę, zgadł aj!—szepnę, 
k Mademoiselle swemu .deałowi. Ja 
ci wzamian dam aziesieć razy więcej.

I dotrzymała święcie słowa P o ­
wtórny legat „odszkodowuiący" Lau­
zuna zapewnił mu magnackie d o c h o ­
dy. W rócony zaś do łaski królewskiej 
dworak nad dworakami, za pierwszej 
bytności swej w Wersalu Dadł wobec 
całego dworu .do nóg królowi, zakU- 
nając się, że najstraszniejszą dla nie 
go prywacją więzienną było to, iż nie 
mógł codziennie ogiądać obhcza sw e­
go monarchy, co jest dia niego me 
zbęaniejsze niż oglądfn.e światła sło­
necznego Ludwik XlV-ty podmósł 
wiasnoięcznie z  klęczek swego nie­
oficjalnego lecz faktycznego «kuzyna» 
i na znak zgody oraz przebaczenia 
nadat mu tytuł: d a t  książę.

Rozboczęło s ę pożycie małżeńskie 
wypuszczonego na świat szeroki Lau­

zuna, śpieszącego powetować 9ob!e 
więzienne prywacje wszelkiego 10- 
dzaju — a tu pięćdziesięcio p ięco  
letnia potajemna małżonka zczdrośna 
piekielnie, wyprawiająca «niewierne- 
mu» scenę za sceną. Burzliwe, bar­
dzo burzliwe było małżeńskie poży­
cie... Do tego aż stopnia, że Lauzun 
swoją Grandę Mademoiselle — za 
przepłoszeniem — batoiył.

Istnieje nawet legenda może n a ­
wet prawdziwa o tem, jsk raz Lau- 
run, wróciwszy z po'owania rzucił 
się na fotel wołając na żonę:

— Louise dOrleans! Tlre-mol\mts 
bottes! Orieanówno, ściągnij mi buty!

Doszło wreszcie do tego, łe  po 
gwałtownej scenie małżeńsk.ej M ade■ 
moiselle zerwała wszelkie stosunki % 
katującym ią brutalem, Zerwała — i 
do końca życia w zaciętość* wytrwa 
ła, nie chcąc nawet widzieć się z 
Lau^unem.

Dla n itg o  był to ci03 wysoce d o ­
tkliwy. Na szczęście podtrzymał jego 
kredyt u dworu król angielsk' (wśróJ 
okoliczności, o których rozpisywać 
się już mi miejsca braknie) i wieczy­
sty dworak uzyskał nawet prawo 
wchodzenia bez anonsowania — do 
sypialni królewskiejl Spłynął taż na 
niego order Podwiązki.

W pierwszych dniach kwietnia 
1693 r. rozsiała się z życiem Made- 
moiselle, nie przebaczywszy człowie­
kowi, którego wręcz ubóstwiała przez 
lat piętnaście z okładem. Piętnaśc-e 
lat!... Stałości niewieściej najdalsza 
metol

Lauzun przywdział ciężką żałobę. 
LibLrję swoja wyszftmeiował suto 
galonami biatemi na surdutach pra­
wie czarnych i otoczył się wizerun­
kami „drogiej nieboszczki*. Niedługo 
jednak trwały te lamenty. Odebraną 
mu rangę szef* de* gardes p astował 
marszałek Durfott Lorge, ojciec p ię ­
tnastoletniej córki. Lauzun—dlatego, 
abv wrócić do rzeczonej rangi drogą 
sukcesji, tak! -ożenił s ię  z merszat- 
kówną sam licząc lat 62. Pożal s ę 
Boze. co to znowuż było za pożycie
małżeńskie!

Pamiętnikarze współcześni utrzy­
mują, że 62 letni Lauzun trzymał się 
świetnie, że był jeszcze un marl tris  
prćsentable, wszelako pamiętników... 
księżny żaden historyk nie przytacza!

Czas płynął. Lauzun, me scho­
dząc z wersalskich parkietów, doży­
wał już 75 go roku tycia. Pisywały 
do mego jeszcze kobiety; ale tylko 
już prosząc o pożyczkę!. W  sierpniu 
1715 r. zaniemógł kró> Ludwik XIV 
Pizy łożu umierającego stał 824etni

Lauzun, przez tyle, tyle lat nieod­
stępny królą dworak w Wersalu, Fon­
tainebleau. w  Luwrze, w Tuileryjach, 
w baint-Germam... Tyle, tyle lat!. 
P ęćdziesiąt pięć lat temu był na ślu 
bie króla; patrzył na całe jego Dano- 
wame, N'ewieiu było w Lomnacie 
t&kich, co o sobie mogli to powie- 
diieć Domniemanie jeden oył tylko: 
Lauzun.

Umarł król. Lauzun ty l dalej. Nie 
przestawał nswet jrźdz'ć konno—a 
świetnie. Dopiero jw 1723 toku po­
czuł brzemię PO lat i osiadł „na de­
wocjach* w klasztorze, przylegającym 
do jego pałacr 7 m też zasnął snem 
wiecznym—w fotelu, wytwornie uora- 
ny, elegancki, rarkastyczny, panujący 
nad sobą, chłodno ugrzeczniony—jak 
zawsze.

Wiosną roku zeszłego paryska 
„L lilustration11 podała kilkanaście— 
kolorowanych—widoków wnętrz słyn­
nego pałacu Lauzuna, Jest to odno* 
wiony i rekonstruowany do najdrob­
niejszych szczegółów najprzeoyszmej- 
szy i najpełniejszy, jaki Paryż posiada, 
ensemble decoratif wielkopańskiej re­
zydencji z XVII go wieku.

Coś istotnie wspaniałego, jako 
wykwintność smaku, bogactwo zdo­

bnictwa, czystość stylu, nieskazitelny 
artyzm!

Tu, do łych stomnat przybiegała 
la Grandę M ademoiselle na najtkliw­
sze swoje rendez vous z Lauj.un‘em. 
Tu, w tych oto siadali fotelach... Tu, 
po tych parkietach, może teraz jesz­
cze stąoają cicho ich duchy nocą 
Zaduszkową...

Pałac naoył Lauzun za bezcen od 
mejakiego dostaw cy arrrji, straszliwie 
ZDOgacop*go, którego był jednak 
m>nister Colbert zmusił do szalonych 
resiytucyj, Potem, już w nowożyt­
nych czasach, był słynny pałac (moc­
no poariijnowany) własnością rr .as t  
Paryża, Magistrat miał w pałacu pa­
miątkowym urządz ć muzeum. Ale 
magistrat— wszędzie magistratem! Do 
utworzenia muzeum nie przyszło a 
gmachowi groż'ć zaczynała kompletna 
■uina.

Nabył go b ron Louis Pichon. 
Odrestaurował z ogromnym pietyz­
mem a n.e szczędząc seteic tysięcy 
franków Właśnie przed rokiem ostat­
nią zawieszono porijerę, ostatni kan­
delabr postawiono rs  kominku...

to . J.
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Aubera, «Pio*ienkj walc» — Drdla, •Bar­
karola* — Czajkowskiego, «Taniec wscho­
dni* — Lubomirskiego.

Ceny biletów: wejście — 1 zł., miejsca 
rezei wowane — 2 z ł , uigowe —30 gr.

Początek o g. 8 ej 30 wiecz.

WYPADKI i KRADZIEŻE,
— K radzieże  Dn. 10 b. m. dokonano 

w Wilnie 11 kradzieży.
— S am o o ó js tw a . W Brasławlu popeł­

nił samobójstwo przez powieszenie się i 8- 
letni M F.łaiow.

W m. \Vnize usiłował popełn:£ samo­
bójstwo przez powieszenie się Aleksander 
Biełow. Żamacn udaremniono i desperata 
doprowadzono do przytom ności.

Przyczyna samobójstw me ustalona
— T opielec . Dn. 8 b. rn, w  jez. Cze- 

resy kąp ąc się utopił się Stefan Linkierski. 
Trupa wydobyto.

— P o d rz u tk i. W bramie domn Nr 12 
p zy ul. Dominikańskiej znaleziono niemowlę 
pic: ieńskiej,

W dziedzińcu kośc. 5 w. Jakóba znale­
zione dziecko płci żeńskiej,

rodrzutków s tie .o w a io  do przyturku 
Dzieciątka -Jezus.

— P o żary  O ^oło wsi Karakulicze gm 
Szemietowskit| wskutek nieosiroźne^o ob- 
chouzenia się z ogniem spal.ro się 20 ha la­
su na szkodę Bolesława bkirmunta.

W maj. Czeresy spalito s:ę 15 ha lasu 
ną szkoaę M, Harci.iko. Straty wynoszą 
12U00 zł.

— Około wsi Psierooy grn. Bohińskiej 
spaliło się 23 ha młodego lasu Elżbiety Mli 
kuliczowej.

Dorożka numer 152.
— Hej ojcze, wolny? zakrzyknąłem do­

rożkarza Alpksandra Matusiewicza, t. j. par. 
don co f-o kego obchodzi! najwyżej liczba, 
prawda? Otóż dorożkarz nosił liczbę 152, 
kat. I I .

— Wolny, odparł, odwracając się na 
koźle. Widzę chudą twarz o j«dnem oku. 
Wciśnięty w  chuderlawy szynel, zamachał 
oatem ■ Koścista szkapina ruszyła leniwo.

Wsiadam ze swoją towarzyszką
— lodźcie, dokąd zhcecie! Mozę by£ na 

Zwierzyniec..

S P O R T .
H e ls fn g fo rs  — W a rs z a w a  1:2 liejufci Kinematograf

K U L T U R A L N O  O  < W IA T 0 W Y  
SALA M1EJ3ŚO ful. Ostrooremska 5)Po nadzwyczajnej porażce repre­

zentacji Finlandji w Poznaniu w ar­
szawiacy znów pokazali gościom, że 
piłka nożna u nas stoi na należytym 
poziomie.

Spotkanie reprezentacyj Helsing-

stai lej ’ 'Stosunku Czas pom yśleć  o reklam e!!!

Dził będzie wyświetlany film

„BITWA POD CZUSZIMĄ" d,T.kScS "Ś"'
łtzecz dzieje s 'ę  podczas wojny rosyjsko japońskiej w 1903 roku 

na pełnym morzu i na jachcie bogatej marynarki.
CENA BILETÓW: Parter -  60 gr., Balkon — 25 gr.

KASA CZYNNA: w niedzielę i święta od godz. 2 m. 30, w dnie powszednie od goilz. 4 m. 30.
POCZĄTEK SE YNSÓW: w niedzielę i św ięta o godz, 3 citj, w dnie powszednie o godz. 5-tej.

w Nagasak

Dorożka stuka głośno o kośiawy bruk, 2.1(0.0) — Gospodarze grali b. ład­
nie mając wyraźną przewagę technicz­
ną i taktycznie.

Bramki dia Warszawy zdobyli: 
Jung i Luxemburg.

Sędziował kpt. S Loth.

Wyrok w sprawie mu­
rów po - 3azyljanskich

d o p ie r o  16 s ie rp n ia .
Wczoraj, dnia 11 sierpnia, sąd 

apelacyjny w Wilnie do spraw cy­
wilnych rozpoznawał sprawę z po- 
wóoztwa konsystorza prawosławnego 
w  Wilnie p r z e c w K O  skarbowi pań­
stwa o przyznanie prawa własności 
do posesji przy ul. Ostrobramskiej 
NT 9 i Końskiej Nr 18.

jak wiadomo, sprawa ta rozoatry- 
wana była w dniu 26 maja 1925 r. 
w sądzie okięgowym, który wydal 
decyzję na korzyść konsystorza pra­
wosławnego.

W sądzie apelacyjnym w imieniu 
skarbu państwa występowali delegat 
prokuratorji generalnej w Wnnie p. 
A. KoDeć, który w ce'u obrony inte­
resów państwa przerwa! swój urlop, 
i radca p. M. O b;ezicrski.

Rzecznikiem nteresów kensysto 
rza prawosławnego był adwokat Ko­
złowski.

Prokuraiorja generalna prosiła o 
uchylenie wyroku sądu okręgowego, 
wsKazując, że kwestja praw skarbu 
państwa do nieruchomości po bazy 
Ijsnsklch jest już ostatecznie przesą 
d /ona prawcmocnem orzeczeniem

przyprawiając nas o trzęs'eme ntWudskie.
Dorożkarz ma wida* jak'ś kłopot, z 

którym chce się podzielić, bo co chwila od ­
wraca się na koźle.

— Bo to, proszę łaski pana, mówi, 
wczoraj był przegląd drążek.

— No, to cc? '
— A ze moją przyjęli. Niby komisja 

mówi, że trochę sieazenie M aue — ale 
taki puścili... Bo to dzisiaj ciężko, proszę 
pana, Jakby nie dali piaczątk. numeru, to 
,'noć powieś sie człowiek. A tu  w domu to ­
na i ro je  dzieci. 1 tak teraz gor?»j O t, by­
wa nasz brat przedawać musi dobrą doroż­
kę, a kupuje starą, m arniejszą.. wiadomo, 
ci »sy kiepsu.e .. Albo, nieaaj Boże, ąuma 
się popsuie a nowa Kosztuje 8 zł kile A 
jeszcze azis niema takich ^umów jak dawi 
mej... Wczoraj kolo dwudziestu popędzili...

— Skąd?
— A wiadomo, z komisji. Łatane — 

powiada zomisarz — dziury >ylko, pai.zcł 
won*. I nie erem plują. I co tahiemu rob ć? 
Mnie sprzedać derożkę — a czem oędę kar- 
mm azieci. Jeszcze oko koń wybił... przed 
wojną, bo juz 15 Jat jeżeżę— lanemu tak 
mówią w kom.sjit <Twój koń ślepy na je* 
dno c„o! Nie dostań esz prawa jazdy!* <\ 
ichny koń wcale nie ślepy. Więc ten doroż­
karz prosi, lamentuje, żr zy£ niema z czego. 
N.c niejpotnaga. Tak on krzyczy: «Jak awio- 
busy wszys’K'e 1 taksówki na oba oczy śle­
pe i codzień kogoś przejadą, — to nic! \  
mój koń że na je.lno oko trochę nledow.dzi, 
lo zaraz w on!,, Taka sprawiedliwość!*

— ...Jak przyszły awtobusy, dorozkarze 
zrobili fcpólzę i kupiil trzy sztuki, ichnich 
awtobusów. Swoicn włożyli 10 tysięcy, bank 
pożyczył 30.C00. A.e coż, nałogi postaw i 
c.uże, nie wytrzymałe się długo. Dorożkarze 
zbankrutowali... kro aa ' 200 zt. dostał ’8, 
kto 100, dosfał 10 zł... Nie udało się taki.

A pracować trzeba dużo, na konia tego

u m im  SIEDMIU

M ak ab i w R ydze  i H a s m o n e a  w  
W iln ie .

Miejscowa nasza Makkabi rozegra 
20 i 21 bm. mocze z Hakoachem 
ryskim w Rydze, natomiast w począł 
kach września przyjeżdża do W.lnst 
Hasmonea lwowska i rozegra dwa 
mecze z M akkabioraz praw dopodob­
nie z 1 p.p. leg,

władzy kompetentnej i we właściwym di,,ś nie mam pieniędzy, daj reszty*. Kazał wysłała ju t swoich funKCjonar juszÓW.
~  ‘ 1 *" ” ” - - H  _  R ocznica Aleksandra VoIty.

W iochy o b ch o d z i będą w roku 
przyszłym setną rocznicę zgonu Ale­
ksandra VoIty, a rząd i władze zajęły 
się zorganizowaniem uroczystości, 
klóre onbędą się w Como, gdzie 
znakomity fizyk ujrzał św  atło dzien­
ne. W edług powziętego programu 
zaproszone oędą do  udziału w uio- 
czvstości wszystkie p?ństwa świata, 
oraz towarzystwa naukowe i związki

•Tak,

łrybte przez Dekret Nr 349 Nacz. 
Dow. W ojsk Litwy Środkowej usta­
lonym, a więc kwesija nie może być 
ponownie przez sąd rozpoznawaną 

Rzecznicy prokuratorji generalnej 
podkreślali, że sąd okręgowy nie­
słusznie uznał, że prawosławny mo- 
nasfer Św. Trójcy jest kontynuatorem 
klasztoru O O. Bazyij.tnów, gdyż

przyjść pierwszego.'W tedy chował s,ię. * P a ­
ll i porucznika niema w domu* kazał wc.ąz 
mówić ordynansowi.

Policji radziłem się. Powiedztel., że jy  
dać Jego adres akuratny. al< JaK my ludzie 
niebogaci, niema paru złotych na poaanie. 
Machnąłem ręką: «Lo Już niechaj Pan Bóg 
płaci*...

— Taksówki namnożyli 
Tylko bogatych panów biorą

..a  bardzo... 
Dorożkarz —

klasztor prawosławny mc wspólnego bywa, i za pól złotego pojedzu, Jak z Ąnto-
k la sz to re m  Icatniiridm  o h r z a r i t i i  koll, albo ze Zwierzynct, a taksówka—n u .,.z K lasztorem  kato lick im  p o rz ą d k u  Ta|( już iagzeg0 brata każdy gnębli- Awt0.

.. busy, taksowk , policja.wschodniego nie ma i należy uznzć, 
że nieruchomość zostaia odebraną 
klasztorowi katolickiemu a nadaną 
przez rząd rosyjski monasterowi pra­
wosławnemu Wreszcie pomiędzy 
sks sowaniem Unji Kościelnej w r. 
1839 a przekazanym przez synod 
gmachów po-bazyljańskich semina- 
rjum prawosławnemu pod nazwą 
s-Monasteru Św. Trójcy* upłynął kil - 
kuletni okres, w czasie którego rząd 
rosyjski użytkował gmach, ja<o szpi­
tal i więzitnie, a następnie przezna­
czył na tak zwany «Dom arenirejski*, 
co uwidoczniają złożone na obecnej 
rozprawie dowody

N.e może djć mowy o jakiejkol­
wiek resłytu* ji, gdyż pomiędzy wy­
znaniem wschodniem XVI stulec.a i 
prawosławiem rosyjskiem z czasów 
M.xołaja i leży caia przepaść pod 
W2g'ędem kanonicznym, spow odow a­
ną 'eform ą Cerkwi w Rosji, przepro­
wadzoną przez P.otra I i jego na­
stępców.

Ro kilkakrotnej wymianie replik 
pomiędzy rzecznikami interesów pań

prasy. Dla dziennikarzy ma być za- 
Miałem nieda rno wypau^k. Sto tiy na rezerwowany hotel specjalny. Projtk-

j0A,ane jest jwołanie różnych kon­
gresów  naukowych do Como, gdzie 
będzie też zapoczątkowane mmeum 
Voity.

postoju j ikoś w nocy Ktoś krzyknął a 
stronie Piekiełka <Pod, dz, powiada do 
mnie dorożkarz drugi—może t:.m jazdai bę­
dzie*. Pojechałem, N kogo nie było. Pijani 
z laicka krzyczeli, wyszedłszy z restauracji. 
Wracam sam, a tamten dorożKatz stanął na 
pierwszeństwo. Nie puska kolejki.
Prosiłem jego po dobroć, -Pu jć mnie na 
moje miejsce*. N e puskał. N am aw at m u  
żeby Ja z nim do mot1 szedł, to jest butel 
kę wódki kimił od chłopa, cc w Koszyku 
po nocy n o s i.. to ja nie zrobiłem z nim 
inołi to on zagniewał alę. Wziąłem go tajać. 
Nadszedł policjant, schował się i słuchał. 
Zapisał protokuł. Sędzia przysądził mt 4 
.u tki tudzieć, czy ?0 złotych p la cć  Kary. 
I tak nie piwszy, nie jadlszy  — zapłaciłem. 
•Podawaj — mówi znajomy opolacja ■. Ale 
gdzie muio tam!,« A tego poLcjanta‘gałgana 
twolnili w jesieni... a doioźkarza tego r.a 
przeglądzie przepędzili: gumy zmień.ć kszali, 
a dzioiaj gum y--w iadom o—drogie, 200 zło

■ ■ m
A dziś... 

wyżywić.
o fice ro w ie  d u żo  jeź d z ili i cywilni,
Dziś doDrze jak konia jesl erem 
Jednego dnisi zarobi się 3 złote, drugiego 5 
Ot, rćżn e bywa.

— Iie te ł macie na wyżywienie rodziny?
— O, różnie. Ale do “tu złotych m ie­

sięcznie nigdy nie dosięgnie... Ą rodzina 
duza. Zrobi żona na obmd zacierek, czy 
kartofli zgotuje, a chleba czarnego aupi, 
o t—i obiad...

dzę..
Dorożkarz im iije się. Jego jedyne oko 

pełne smulku, rozjaśnia się. M achrął ba­
tem. Zauygotała dorożka.

— Wolniej, wolniej, krzyczy moja na­
dobna towarzyszka. A niech pan co powie 
o pijanych.

Bywa, bywa. Wbiądzjr taki panstwa a adwokatem Kozłowskim, sąd ^  , - ... . - . „  , . - .. i _■ Udzie ,echać? A on me wie. Coa tam gada,
ape,Bcyjny wgłosit, że wyŁii szeme fa|e nierozumnie. I tak jeździ s.ę z domu do
wyroku w tej sprawie nastąpi w domu..,, t pozna swój dom.
dniu 18 sierpnia r b. — t>e dorożek jest , W.lnie?

>' — Będzie z jakie 580. Mało. A przeJ
wojną było nas 18U0. Dobre były czasy. I

B iu ro  R e k la m o w e  STEFANA 
G R A B O W S K IE G O  w W iln ie  

G a r b a r s k a  1, te l 82.

Ogłoszenia i różne reklamy do wszystk-ch pism PRZYJMUJE 
na warunkach BARDZO ULGOW YCH.

Kosztorysy i oferty  na żądanie wysyła natychmiast.

J ^ e t n i s k a ,  w i e j s k i e

U p n s z a m  o  p o p a rc ie  W  ic j  Kłi- 
je n te ii  — P la có w k i P o ls k ie j  M e­

b lo w e j. Z a w a ln a  15
Wykonywa obstalunkl. Posiada Salony 
oambasowe 275 zł., Salony dębow e piekne 
415 zł., Szafy, Kredensy, Stoły jadalue oraz 
przyjmuje meble do sprzedania. Daję na raty  

Z poważaniem sługa Makowski,

W iln o , D ą o ro w s k ie g o  Nr. 3 m 6

Ze świata.
— 2 a b y  a ta k u ją  p o c ią g  Z 

M oskwy donoszą, iż komisarjat lu­
dowy komunikacji otrzymał w :ado- 
mnści o m asewem  posuwaniu się
żab wzdłuż toru kolejowego na od­
cinku Iinji kolejowej pomiędzy Wła- 
dysławowkiem a Sarvgolą (Krymj. 
W zwiąiku z tern najściem poc.ąg, 
który b.egł z Teodozji i składał się 
z 10 wagonów, zmuszony był za­
trzymać się w szczerem polu. Faian- 
ga żao posuwa się pasem szerokim 
na 1 kilometr i uniemożliwiła ruch 
oostępowy lokomotywy, której koła 
obracały się na nrejscu.

— S y stem a ty c z n e  k ra d z ie ż e  n a  
Rugjl —Berlińska policja kryminalna

samego murowo d z ien n i złotych cztery, D0Gięła energiczne kroki, celem wv-
jakie pół pucu owsa. Jeździ się po 10 go ^  i  Q d złoczyńców, którzy od
dzm a.no i 13 na sutki.. Bywa, ze pasażer R > . '  , .
nie zapłaoi. Ot wczoraj, przywiózł dorożkarz pewnego czasu okra 1 ją sysiematycz* 
tydka la foksal. Tamten wys.ad. powiad.-: ‘ ‘
■poczekaj zaraz wrócę, zapłacę*. Nłe wrócił..

— No, no...
— Ja sam — dorożkarz ożywia się — 

ja sam woziłem temu miesięcy trzy oficera.
Najeździł zgó-ą 3 godzmy, potem pow ada 
•Nie mam pieniędzy*. Dał mi 50 groszy i 
pół Daczki tytun.u... Tytuń sprzedałem t.ru 
giemu dorożkarzowi za 50 groszy Ot cer
kazał przyjść zrana do kasj na, napisał na - - -  _ - .
kartce nazwisko «lwanowskij* .. Ch idzilem kojÓ W  I O g ra b ó i  z a j m u j ą c y c h  je gOS- 
potem do kasyna razy ze sześć. c j W k u r h a u z i e  K ą o ie l ' s k a  ( ł o r e t l  C

Nieprawda, powiada szwijcar, takiego „ rajjjono  2 garderoby i kosztownoś- 
niema... Ot i naduł mn e Ale po miesiecach °  _ ,łor„/. „r,*, MjP | en Zj  ie :ł losp.ęci oficer trafu się na mnie. N e poznał. Cl czterech guSd. Nie ltp az / jeal os
Siada z datrą, jedzleny do tego samego przebywających w innych kąpiehs* 
domu Wysiatiają. Oiioer daje 10 zj. i chce kach na R jgj • Policja miejscowa jest 
reszty. M ów ę Z pana poiuoznika reszty 7Upejn je bezsnna, zwróciła się tfcdy O 
n.e należy s.ę n.c,_pan pam .ętj.?^ Poznał ^  berlińskiejy kiora

od g. 3 —5 po poi.

1) przyj owanie ofert na letniska z utrzymaniem i bez niego.

2) informowanie osób. które zechcą z letnisk skorzystać.

p e n s j o n a t ó w ,  u w a a z e  j n t e r n a t o w
wynajmuących pokoje z utrzymaniem 

.lla uczącej się młodzieży i t. p. 
Ogłoszenia do wszystkich pism na 

specjalnie ulgowych warunkach 
D.zyjmnje

BIURO REKLAMOWE 
STEFANA GRABOWSKIEGO

G a rb a rsk a  1, te ł, 82.

nie hotele w miejscowość.ach kąp*e- 
lowych na Rugj.. Kndzieże p o jtl-  
niane są w biały dzień, k edy pokoje 
hotelowe stoją pustką, guście bowiem 
są w kąpieli albo na wycieczkach. 
W ubiegłym tygodniu w jeonym z 
hoteli złodzieje w orzedągu dziesię­
ciu minut włamali się do cśmiu po-

Ze wszystkich krajów Europy ™od̂ a°y !zą 
Ze wszystkich krajów świata

przybywają kupujący na

11. Wiedeńskie Targi
Międzynarodowe.

3 — 12 września 1926 
G D Z IE  WY PO ZO ST A JEC IE? 

S p e c ja n ie  im prezy!
Międzynarodowa W ystawa Motocykli 

W ystawa węglowa 
Nowości i wynalazki techniczne 

W ystawa mebli 
ze specjalnym działem urządzeń małych mieszkań.

W y s t a w a  radiow a.
(Gmach wystawy: 3 — 19 września 1926) 

Wizowanie paszportów  zbędne. Z  legitymacją 
Targów i piszportem  bezpłatne prdejśche granicy 
Austrji i przejazd oez wizy przez Czechosłowację 
Wszelkich in ormacyj udziela! legitymacje wydaje za 

;e.ię zl, 7. V IENER Md->SE A GL, WlEN VII. 
jak również honorowi przedstawiciele Wiedeńskich 

Targów w tttalym s oku: Schehkier Co, Tow. Akc. dla 
międzynarodowych transportów , Kilińskiego

D.

Doktór

Zeldowicz

Kob:eta-lekarz

Z. Zeldowiczows
Przyjęć. 9—1 i 5—8 | oa 12 5 Chor. Kobiece 
oraz spec. weneryczne, moezopłciowe i 
skórne ul, Mickiewicza Nr. 24 (oook hot. 
Bristol), W. Zdr. P . Ni 31.

J ,,Dz' seko Polskie“ |
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S Szkoła ćzagdTSm przedszkole
nazjów i

Stefan j i  SWIDA
Zgłoszenia i informacje tymczasowe: 

Arsenaiska 6 —4 we wtorki i 
piątki god 12—U/i popoł.

v « « g ( j r  w

O b a c ie  ( T a p e t y )
Z powoda kończącego się sezonu 
WiELKA wyprzedaż TAPf"] 

po cenach znacznie zniżonych 
miesąc S I E R P I E Ń ,

Za gotówkę odpowiedni raoat. 
Hurt i Detal
Dom Handlowy K. Rymkiewicz 

Ul. Mickiewica 9.

na

Ł
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Adr.

w ra m ie  w a n o śc i 30  z łu tych
rozrniarit j5x45 może otrzymać każ­
dy. Bliższe szczegóły po nadesłaniu 

adresu i znaczku poczt, za 16 gr.

W arszaw a , P lac  N ap o le o n a  Skrz. pocz N r 627.

U J.WBBM

sie uczyć
B U C H A L T E R JI, S T E N O G R A F JI
matematyki, języków, kaligrafji, na­
pisz do Kanc-larji Kursów Gracjana 
P y r k a :  W. ■-szawa, Śt. Krzyska, 17, 
a wysłane Ci będą darmo odnośne 

wskazówki I rady.

& T B  B  M m

SPĆ10ZIEŁHIA ROLNAj
K R E S O W E G O  

ul ZAWALNA 1
Z W IĄ Z K U

T E L E F O N  I

ZIEMIAN

147

H. N I E M O J E W S K I

„ L e c z e n ie  p Ju c '4
(Przyczynek do ierapji gruźlicy). 

Cena
i z ł. WILNO K rólewska 1, 
K sięgarn ia  S tow . N aucz. P o lsk ieg o
(telef, 314). Konto P. K. O. 80.1SO

A .

Spotkaliśmy prezt«“ Zw.ązku dorożka­
rzy, pana W ładysława Trębacza.

— Dwóch nas jest przedstawicieli—pc
 v „ ---    ,  . wiada — w charakterze biegłych w komibji

tych wypadną. Ja zaś DOżyczywszy, zapłaci- przeglądowej dorożek, ja i Josiek Sofer. Ąle 
łem i jak siedziałem na koziołku, tak sie- niewielką uwagę zwracają tam na nas choć

L.

my i eksperci.
Kom -ja nie liczy "ię z niczem 1 postę­

puje nadto irbitralnlr Najmniejszy Drak 
dyskwalifikacja.. Ale żeby chociaż pozwt lut 
naprawić, gdzieżtam! Wyrzucają z komisji 
i komec.

Bywało, wyjedzle dorożkarz w deszcz 
w gorszym, połatanym  płaszczu. Zaraz pro- 
toknł. Nie wolno w nołatanym płas^c-u. 
Gumy? Z łe—zaraz protokuł. A przecież do- 
rożi arz najlepiej wie, jak gumy zifszczone, 
wtedy cała dorożka więcej cię niszczy... 
Okrutnie niesprawiedliwa komisja .

esouire.

Sprzedaż i zakup:

„ ■  Ż y t a  ®

a  0 w s a  u
j Jęczmienia Q

&  Otrąb żytnich i pszennych Bi  Soli. B
|Rg  I  I  I  D B  B  B  B B

O G Ł O S Z E N I E
Urząd W ojewódzki Nowogródzki podaje do wiado 
domości, że w dniu 23 sierpnia rb. o godz 12 ej w 
lokalu W ojewództwa oabedzie się konkurs ofert na 
roboty związane ze zdjęciem niwelacyjnem około  
3.000 ha łąk państwowych; oraz zniwelowaniem ok. 
62 kim. istniejących kanałów odwadniających wraz 
ze sporządzeniem projektów . planów mdjoracyjnych, 
oraz sporządzeniem profilów i wyliczeniem robót 
ziemnych —spor? ądzeniem koSi-torysów.

Szczegóły w Monitorze Poiski-n oraz w Urzę­
dzie Wojew6dzk:m.

U rząd  W o je w ó d zk i

Nowogródek, dnia 3 -go sierpnia 1926 r.

llWUil! D en ty śc i i te c h n i  
cy d e n ty s ty c zn il!

Najtańsze źródło za k ip u  -m terlałów  
dentystycznych jest skład »ZESZA* 

w Wilnie u|. Skopówka 5. 
Zam ówienia zamiejscowe wykony- 

wuję w dzień otrzymania.

B T B

m m m

R B

ePeP̂

D R U  K A R N I  A 
.W Y D A W N IC T W O  
W I l. t  N S K 1 E  ■ 
£5 K w aszeln ia  23. •—

p rz y jm u je  w sze l­
kie ro b o ty  w  z a ­
k res  d ru k a rs tw a  
w c h o d z ą c e .

M ieszkań
3 — 4 pokojowych 

poszukujemy 
PcsiaJam y so li­

dnych reflektantów
D e n  H -K.

„ZACHĘTA"
Gdańska 6. nt 1. 

Telefon 9—05.

Ir
e
i
i
w
w

D
o wynajęcia 3 — 
4 p o k o j e na 
parterze z wy­

godami, kucania 
w  pólna i poKÓj słu- 
żącei Ofiarna 2. m. 10

I f
O SPRZEDANIA 

folwark Micna- 
linowu (wzglę­

dnie zamiana z 10 
płafą na dom w WII. 
n ^ )  (2 kim od st.

irieladnia) powiatu 
Swięclańskiego, o 

obszarze 185 05 dzie­
sięcin z zajuduwaafem  

gospodarczem. 
Wif.doiuośćt Wilno, 

ul. Mickiewicza 43—2 
od godz. 5—8.

M ieszkań
2 — 3 — 4 pokojo 
wych w Zwierzyń­
cu poszukujem y 

Dom H K,
•Z A G H r-, rA* 
Gdańska 6 m. t ,  

te! 9—05.

P L A C U  
150 —  250

sążni kw. poszu­
kujemy do kupna.

Dom H.-Kom. 
„ZACHĘTA1 

Odańska 6 m. J.
Tel. 0—05.

R I T T L E R -
A N D R E J E W A

LKKARZ DENTYsTA 
Mickiewicza 4. 

wróciła 1 wznowiła 
przyjęcie.

p e n s j o n a t
i z  B rzo s to w sk ie j

dla uczących się p a­
nienek. 

Troskliw a opiek- 
Arsenał ka 6 m. 1.

c ? 3 S

■ a ®

«a“ n

mmm

Ad m i n i s t r a t o r
majątku ziemsKiei 
go, energiczny, 

la t 31, kawaler, zna 
doskonale rolnictwo, 
rachunkowość, r  h c e 
zmienić ponadę. Posia­
da pici wsz.nzędne re­
ferencje. Wymagań a 
skromne. Oferty ul. 
W ito ldów  » 3d, m. I 

d.

Zgnb. Książ, wojsk, 
wydaną pr/ez

P.K U.—Wllejka 
na imię Lejby Szai 
Szmeil.°wicza, zam. w 
Głębokient, unieważnia 

eię.

Z powoda w yjizdu 
sprzed‘je s.ę ta ­
nio odrestai.ro 

wana willa z khk.  
lasu w Landwaiowie 

ul. Zamkową Nr. 9.

CLA U D E TARRERE.

SAMOBÓJSTWO.
Zegar na wieży kościoła St Ro- 

chus wybił godzinę ójmą. Jćf zamk“ąi 
książkę i podnióst się z krzesła. \V 
tej chwili powziął niezłomne posrano- 
włente: zdecydował się na śmierć.

Nic innego nie m ćgł zrob.ć bez 
pieniędzy, bez rr.o inos:' otrzymama 
jakiejkolwiek posady i bez chęc* do 
życia. Jedyne więc wyjście z tej kło­
potliwej sytuacji widział w sam obój­
stw:?.

Rozejrzał się po komórce na pod­
daszu, która służyła mu dotychczas 
za mieszkanie, i uczyn.ła ona na nm  
o wiele gorsze wrażenie, r.Jź zwykie. 
Tu umrzeć?. Nie!.

Jef wciągnął palto, zhpal laskę i 
kapelusz, poczem wybiegł na u.scę. 
Na rue S \ Honore panowa wielki 
tłok. Jef udał się w stronę Sekwany 
Na Pont Royal samobójca zatrzymał

się i przechylił się przez barjerę Sek 
wana była stanowczo za zimna.

Samobójca zamyślił się:
— Umrzeć... pięknie, ale jak? -
Chciał skończyć śm ttrcą  spokojna,

bez ulicznego zbiegowiska, Rozwiąza­
nie tego problemu nastręczało poważ 
ne trudności, po chwili jednak Jef 
puknął się w czoło.

— Że też mi to wcześniej do gło­
wy nie wpadło? Przecież medycyna 
jeszcze istnieje!..

Skierował s«ę w stronę Rue de 
Bac. Mieszkał tam jego przyjaciel, 
neurolog.

Po uplywis pół godziny lek: rz sie 
dział przy stole 1 po raz irugi czytał 
list, który Jef przed chwila napisał:

— .Kochany, stary przyjacielu, nie 
gniewaj się, że umrę w twem miesz­
kaniu. Znasz mnie p-zecież -  jestem 
wielk m pedantem, Moje mieszkanie 
u w a ż a m  za nieedpowiedn-e do tego 
rodzaju czynności, dlatego postanowi­
łem umrzeć u ciebie. N.e gniewaj się

na mnie.
Z? chwilę będę więc trupem. Będę 

musiał okraść twą szafkę z lekarstwa 
mi.

Broń, wodę, stryczek, gaz — uwa­
żam to wszystko za nieodpowiednie 
środki śmierci. Qczywiśc>e, że wina 
mej śmierci nie spcdn.e na cienie. 
Lisi ten jest najlepszym aowodem. 
N.e gniewaj się więc i zapom rń o 
mnie Jest to moja ostatnia wola. D o­
widzenia! — Jef Herzog».

— No?—zapytał kandydat na nie­
boszczyka.

— No, no.. — odrzekł lekarz —« 
to się da wykonać... Ten dowód u- 
sprawiedliwia mnie w zupełności. Je­
żeli jesteś zdecydowany...

— Jestem zdecydowanyl
— \V takim razie nie widzę przesz­

kody, ażebym nie miał ci pomóc...
Podniósł się z krzesła, otworzył 

szafką i wybrał maleńką flaszeczkę.
— To!
Jef wziął flaszeczkę i pomyślał:

— Więc to?
— Tak — potwierdził lekarz—m o­

mentalna śmierć.
— Bez bólów?
— Gwarantuję!
Jef odkorkował flaszkę.
— Teraz uważaj! -  rad z ił lekarz— 

Zastanów się jeszc?e! Masz jeszcze 
czas!.. Za chwilę, gdy tylko powąchasz 
—padniesz na ziem ę

, -  Tak? — i Jef zdecydowanym 
ruchem podsunął flaszkę io nosa.

Lekarz zrobił jakiś ruch ręką, lecz 
było już zapóinc

Jef odrzucił flaszkę i szepnął jesz 
cze.

— Dowidzenia...
Jef padł na ziemię. By. martwy. 

Przynajmniej tak mu się zdawało-
Trup
Omyiił się jednak. Po upływie 

dwuch godzin otworzył oczy ł znalazł 
się w tym samym pokoju.

— Co tó t .  — zapytał otwierając 
oczy.

— Poczekaj— uspakajał go lekarz 
— jeszcze nie umarłeś, ale za chwiię 
umrzesz z pewnością. Przepraszam cię 
bardzo... Nie sądznem że masz taki 
silny organizm .. Przypuszczałem, że 
to odrazu podziała Byłem pewien, żc 
już nie żyjesz... Chciałem dokonać 
pewnego, niezwykłego eksperymentu.. 
Ponieważ byłeś przygotowany na 
śmierć, wykonałem ten eksperyment na 
tobie... Myślałem, że już nie żyjesz.. 
Ale uspokój się. Jeszcze raz — a za 
chwilę umrzesz napewno...

Otworzył szafkę i wyjął inną fla­
szeczkę  Nagle Jef zauważvł, że ma 
obcięte Obie nogi oa koian. Nie czuł 
żadnego bólu.

— Coś ty zrobił?..
— Myślałem, te  nie żyjesz., —tłu­

maczył się lekarz. — Chciałem prze­
prowadzić eksperyment. . Ale za mi­
nutę. Z obaczysz, Teraz napewno..

— Nie chcę!.. Teraz już nie cncęl 
—krzykną) Jef.

Lekarz opuścił flaszeczkę z rąk.

— Co?.. Nie chcesz już umrzeć?
— Zbrodniarzul Łotrze!.. — krzy­

czał jnwahda. — C cś ty uczynił!.
Lekarz usprawiedliwiał s ę:
— W jb icz, ale nie wiedzi?łenv 

Byłeś przygotowany.. Bardzo mi przy­
kro, że wróciłeś do przytomności.. 
Czy nie chcesz, doprawdy, żebym 
doKończył?.

Jef patrzał na swe obcięte nogi i 
krzyczał rozdzierającym głosem.

— Morderco!. Zbójco!.. Zbrod­
niarzu!..

Jef żyje jeszcze. Powtórzyłem wam 
dokładnie tę historję tak, jak on mi 
ją opowiedział, gdy dawałem mu jał­
mużnę

Jef siedzi bowiem w wózku na 
rue Si. Honore i żebrze...

Tłumaczył B. F.

S t a n i s ł a w  H a c f c ł e w i r a , -  R e d a k to r  m jr  C K « r * - o w s s i 'T c  *9
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